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L udow ej w stąpili wczoraj do K oła polskiego- 
W  dziejach naszej rep rezen tac ji parlam entarnej 
w W iedniu ]est to  fa k t ważny, który n iew ątp li­
w e  stan  .o się pamiętnym. (1 łownej jeg  o przy­
czyny szukać należy w reform ie wyborczej do 
Parlam entu U na to  sp ra w iła , że w  Kole pol- 
b1u»tu zaszły zmiany, któro niedawno jeszcze 
Wydawały aę niemożliwemi. Dzięki niej Koło 
Polskie z d e m o k r a t y z o w a ł o  s i ę ,  ch arak te r 
lego z szlachecko-konserw atyw nego sta ł się do- 
•hokratyczno-luaowym, przy równoczesnem wzmo­
żeniu się jego siły liczebnej do niebyw ałego 
dotychczas stopnia.

Ale ogólno narodowa korzyść w czorajszego 
W stąpienia ludowców do Koła polskiego polega 
Bietylko na tern, i e  w zrosła przez nie jego siła 
liczebna w  ogólnośei. a  siła  żywiołu dem okra­
tycznego w  szczególności, ale także n a  tom. że 
bmorytc-t m oralny K oła polskiego zarówno wobec 
lz ądu i k ra in , ja k  wobec innych stronnictw  w 
Parlam encie wzmógł się ogromnie przez to zso- 
b(kryzow anie się całej rep rezen tac ji polskiej 

gruucie narodowym A  w p o litjco  au to ry te t 
m oralny oparty na jednomyślności narodu z jego 
przedstaw icielstw em  ma nie lnuiejsze znaczenie, 
lu i jego siła liczebna.

W szystko to  upoważnia nas do w yrażenia 
nadziei. iż w dziejach K ola polskiego rozpocznie 

teraz  złoty okres jego działalności dla dobra 
k ra ju  naszego i narodu, jako całości.

* *
W stąpienie luuowców do K oła polskiego po­

łączone jest Z pewnmni zmianami w  jego s ta tu ­
cie. Rokow ania o te  zmiany trw a h  przeszło 
tydzień i b cwały chwile bardzo dla ostateczne­
go porozumienia groźne. Życzenia ludowców, acz 
słuszne, spotykały s ię , ja k  wiadomo, z silnym 
°Porem posłów konserw atyw nych, którzy sprze­
ciwiali się rozszczeniu swobód członków w pe- 
w oycn snraw acli, a  zwłaszcza przy w eryfikacji 
Mandat iw . O statecznie udało się ]eunak ten 
opor przełam ać i doprowadzić do kompromisu, 
k i ę k i  któ iem u ułożony pro jek t zw iany sta tu tów  
ma z a  p e w u i o n e w Kole przyjęcie. Podaliśm y 
przed kilku dninm i projeLt, przedstaw io j  przez 
Jttaow<-ów. tłgłoszony jioniżoj, przyjęty przez 
■wszystkio stronnictw a Koła i ludowców, zmie­
niony p ro jek t kompromisowy dow odzi, że ży­
czenia ludowców we wszystkich w ażnych punk 
tach  zostały w zupełności uwzględnione.

Ten kompromisowy p ro jek t zmiany statu tów  
K o k , na k tóry  zgodziły się w szystk ie  g r upy, 
p rzedstaw ia się następująco:

1. Kolo polskie sk łada  się z polskich po- 
«ówr, ryybranych do R ady państwra bez wzglę- 
uu na to, do k ió iego  stronn ic tw a politycznego 
należą, j o ż e h  n z u a j ą s o l i d a r n o ś ć  p o 1- 
^ k i e j  r e p r e z e n t a c y i  p o s e l s k i e j  i pod- 
Uudzą się jiostanowieniom niniejszego statu tu .

,f< 4. Z asadą Koła je s t s o l i d a r n e  d z i a ł a -  
n i e jego członków w sp raw a  cdi n a r o d o w y c h ,  

r a j  o w y  cl i  i p a n s  t w ó r c y  cli, UBormowa- 
postanow ieniam i niniejszego sta tu tu  

§ 5. Prezydyiim  (aotychczas było: „prezes") 
Zapowiada i zwołuje posiedzenia oraz ustanaw ia 
Porządek dzienny, k tó ry  wszakże uchw ałą Koła 
tnoże być zmieniony. •— Na posiedzeniach Koła

przewodniczy prezes, a wt jego zastępstw ie je ­
den z wiceprezesów. Przew odniczący K oła gło­
suje ty lko przy wyborach, przy innych głoso­
w aniach w razie  równości głosów staje  się u- 
chw ałą to  zdanie, do którego przychyla się prze­
wodniczący. Na żądanio przynajm niej pięciu 
członków K oła prezydynm  zwoła posiedzenie 
Koła w czasie trw an ia  sosyi R ady państw a n a j­
dalej do 3 dni.

W ażną jest zmiana, dokonana w § 10 w spra- 
wie wyborów Kołowych. Otóż § 10 brzmi te ­
raz P rzy  wj borze kom isyi m atki, w iceprezesów 
Koła, koniisyi parlam entarnej, członków komi­
sy j .zbowych i aelegacyj m a j ą  b y ć  u w z g l ę ­
d n i o n o  w s z y s t k i o  p a r t y e  p o l i t y c z n e ,  
r e p r e z e n t o w a n o  w  K o l e  w m iarę ich li­
czebnej siły, a wybór dokonyw any t y l k o  n a  
p o d s t a w i e  p r  o p o r  c y j, p o c z y n i o n y c h  
p r z e z  d o t y c z ą c e  g r u p y .

§ 11. Członkom Koła wolno n aw et bez 
uchw ały Koła, wszakże za  poprzeauiem  zgłosze­
niom w Kole i po przeprow adzen.u dyskusyi 
wnosić w Izbie in te rp e lac je  i c z y n i e  w n i o ­
s k i  (z w yjątkiem  nagłych), na  któro uzyskają  
między członkami K oła w ym aganą regulaminem 
Izby liczbę podpisów.

Przy wnoszeniu tych in terpelacy j i s t a w i a ­
n i u  t y c h  w n i o s k ó w  zbieranie podpisów po­
słów' n i e  n a l e ż ą c y c h  do Koła nastąp ić  mo­
że t y l k o  z a  u p o w a ż n i e n i e m  K o ł a .  In ­
te rp e lac je  i wni iski tak ie  n i e  m o g ą  j e d n a k  
b y ć  z w r ó c o n e  p r z e c i w '  n a r o d o w i  p o l ­
s k i e m u ,  i n t e r e s o m  k r a j u ,  u c h w a ł o m  
ft e j m u, p r z e c i w k o  K o ł u  i j e g o  c z t o u- 
k o m .  N i e  m o g ą  o n e  t a k ż e  o d n o s i ć  s i ę  
do  s p r a w  p o 1 ■ t  y k i z a g  r  a n i c z u ej ) do  
o g ó l n e g o  p o l i t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  
r z ą d u .  W u . o s k i  z a ś  t a k i e  m e  m o g ą
n a d t o  s p r z e c i w i a ć  s i ę  u c h w a ł o m 
K o l a .  . . „ .

W paiagą-afie 14 uwzględniane zostały  życze­
nia ludowców co do si.oboay  g ł o d o w a n i a  
p r z y  w e r y f i k a c j i  m a n d a t ó w  i e w e n ­
t u a l n e g o  z n i e s i e n i a  s o l i d a r n o ś c i .

§ 14 brzm i: W spraw ach w yznaniowych wol­
no członkom K oła głosować i postępow ać w 
Radzie państw a według własnego przekouania-

W  i n n y c h s p r  a w a c h s ł u ż y K  ojł u p r  a- 
w o  w i ę k s z o ś c i ą  3/s g ł o s ó w  c z ł o n k ó w  
o b e c n y c h  n a  p o s i e d z e n i u  u i y u l n i ć  o d  
s o l i d a m e g o g ł o s o w a n i a  w I z b i e  t y c h  
c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  p r z y  g ł o s o w a n i u  
n a d  d a n ą  s p r a w ą  w K o l e  p o z o s t a l i  
w m n i e j s z o ś c i .

W  s p r a w a c h ,  w k t ó r y c h  I z b o w y -  
k o n n j e  f - i n k e y e  s ą d o w e  n a d  s w o i m i  
c z ł o n k a m i ,  j a k w e r  y ń k a c y  i w y b o r  ó w, 
u d z i e l a n i e  n a g a n y  itd. c z o n k ó m  K o ł a  
p o z o s t a w i a  s i ę  w o l n o ś ć  g ł o s o w a n i a  
w I z b i e ,  jeduekże za poprzodniem ośw iadcze­
niem się w Kolo.

§ 21. Bez upow ażnienia K oła nie wolno n i­
komu w' im ieniu K oła an i w vstępow ać ani 
działać,

7, rządem lub innomi stronnictw am i znosi się 
Kolo za  pośrednictw em  P r e z y d y n m  (dotych­
czas: prezesa) albo w ybranej w tvm  celu komi­
s j i  na  podstaw ie uchw ał pow ziętych przez 
Koło.

Praw dododołm ie „en b lo c ‘ zmiany te  zostaną 
przyjęte. ’ Sz,

P r z e s i l e n i e  w  S e r b i i .

Piszącem u w tej chw ili o stosunkach wr Ser­
bii, nasuw a się pod pióro wielce efektow ny fra ­
zes o „krw awyra spadku", objętym  przez króla 
P io tra , o h istoryczne! nemezis i ty ir  podobnych 
symbolach. W yrzekam y się tego dekoracyjnego 
w stępu z tej prostej przyczyny, że w rzenie w 
Serbii je s t chroniczną je j chorobą, odkąd istn ieje 
to królestw o i chodzi ty lko o stw ierdzenie, czy 
intenzyw ność owego w rzenia wrzrasta , czy zmniej­
sza Się, czy więc Serbia dąży ku lepszej przy­
szłości. czy też ku nowej katastrofie T rrd n o  to 
ocenić zdała, można ty lko  stw ierdzić, że sto­
sunki serbsk ie  pod rządam i króla P io tra  nie 
polepszyły się chyba.

Obecnie donoszą z B elgradu o nowem, b a r­
dzo ostrem przesileniu gabinetowym i parlam en 
taruem , które juz  trw a  dosyć długo. W alka  opo- 
zycyi z większością rządową, trw a jąca  odoawna, 
p raybrała  i w skupczynie i w' prasie tak ie  roz­
m iary 1 tak ie  cechy, ze w alna b itw a musi się 
wueszcie rozegrać. Bezpośrednim powodem prze­
silenia s ta ła  cię sprawra t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  z A u s 11 o - W  ę g r  a ra i. O pozycja, nie­
zadowolona z tego tra k ta tu , żąda, ażeby roz­
praw y nad trak ta tem  w skupczynie odbyły się 
p r z e  d rozpraw'ą budżetową, zaś Pasicz sprze­
ciw ia się temu, najp ierw  dlatego, że je s t zwdą- 
zauy uchwałam i klubów', tw orzących . w iększość 
rządową, a powtóre z tego powodu, że nie chce 
uczvnić u stępstw a tego opozycji, uw ażając je 
za złożenie broni.

P rzesilenie, ja k  wspomnieliśmy, trw a  już dłu­
go, otoczone je s t  jednakże m głą tajem niczej 
niepewności K orespondent „Neue Freda Presso" 
doiiiosł swrOjemu dziennikow i pod d a tą  7 b. m., 
że już przed połuiluiem owego dnia prezydent 
gabinetu  Pasicz  w ręcz ji królow i d y m i s j ę  
s w o j ą  i c a ł e g o  g  a b i n e t u , że jednak/.e 
kró l zachował sobie na później rozstrzygnięcie 
tej spraw y. W południe owego dnia król P io-r 
Prz>jgł prez3’dyum skupczyuy, a  później staro- 
radykałów : S to iaua  Pyoticza, Azę stanojew icza 
i innych, k tó rzy  oświadczyli, że jedynem  w yj­
ściem z obecnego położenia je s t r o z w i ą z a ­
n i e  skupczyny. Popołudniu p rzy jął k ró l p rzy­
wódców opozycji, pomiędzy nimi k ilku  mlodo- 
radyuaiów , k tórzy  również ośw iadczyli się  z a  
r o z w i ą z a n i e m  skupfzyuy, ażeby narodow i 
dać sposobność do w ypu'y ' -dzema się. czy p ra ­
gnie t r a k t a t u  h a  n d lno rw ego  t  A u s t r y ą ,  
a zw łaszcza dla stw ierdzenia, k to  pośród opinii 
publicznej rozporządza większością. W obec tego 
rozstrzygnięcie spraw y leży w ręku  króla, k tóry  
zwłaszcza musi powziąć decyzję , czj w razie 
rozw iązania skupczyny ma powierzyć kierow nic­
tw o wyborów znowu gabinetow i Pasicza, jak  
tego dom agają się staro radykaii, czy też mwo- 
rzyć nowy gab inet pod g  życzenia młodorady- 
kałów.

W  ciągu następnego dnia odbyw ały się roko 
w ania, ale, w edług doniesień z dobrego źródła, 
nie przyniosły żadnego rezu lta tu . Kompromis 
pomiędzy rządem a opozycją s tą ł się m em ożli 
wym, a  skutkiem  t go r o z w i ą z a n i e  skup- 
czyuy  je s t n i e u n i k n i o n e r a .  W mięszali się 
uo tego  czynnie spiskowcy pułkownikowie Ma- 
szin i Miszicz, kiór/.y w yw ierają  na kró la  na­
cisk, ażeby po rozwiąz&uiu skupczyny przepro­
wadzenie wyborów powierzył gabinetow i Pasicza 
Oczywiście dla stronnictw  rządow ych i d la  P a ­
sicza kierow nictw o w'yrobów je s t w prost kwe-

styą  bytu K ról p ragn ie  po rozw iązaniu skuu 
czyny utw orzenia g ab in e ta  k o a l i c y j n e g o ,  
iednakże staro -radykali usiłują udarem nić za 
wszelką cenę utw orzenie podobnego gabinetu, 
oświadczają, że bezw arunkow o do asego nie 
w stąpią i w ten  sposób chcą wyw rzeć na króla 
nacisk, Podobno strounictwm rządowe powzięły 
naw et uchw ałę w tym kierunku, pozostaw iając 
przeprowadzenie wyborów stronuicł wom opozy­
cyjnym.

Stronnictw a opozycyjne zupełnie słusznie trzy ­
m ają się w tym  w ypadku zasady, że przepro­
wadzenie wyborów należy powierzyć gabineto­
wi koalicyjnem u, k tóry  jedynie może uać gw a­
ra n c ję  czystości i wolności wyborów. W  osta­
tn iej chwili rząd  próbował załagodzić przesile­
nie w drożywszy rokow ania z opozycją  o uchw a­
lenie prowizoryum  budżetowego na  m iesiąc bie­
żący, ale stronn ictw a opozycyjne odmówiły, a 
udarem niw szy parlam entarne  przedłużenie pro- 
w izuryum  ondżetowego tern konieczniejszera u- 
czyniły rozw iązanie Izby.

D la scharak teryzow ania  obecnego przesilenia, 
a mianowicie dla w yjaśnienia, jak  ła*wo opo- 
zyeya może w skupczynie upraw iać obstru k c ję , 
urzędowy kom unikat podaje niektóro postano­
wienia regulam inu skupczyny Otóż, wedle te ­
go reguiam inn, każdy poseł ma praw o mówić, 
ile mu się ty lko podoba, o protokóle ostatniego 
posiedzenia, zw racać się do prezydenta Izby, 
tudzież do ministrów' z nieograniczoną liczbą 
zapytań, dalej przedkładać in te rp e lac je , k tóre 
muszą być W' całości odczytjrwrane, a  wreszcie 
przy każdym  projekcie ustaw y przem awiać dwa 
razy  bez ograniczenia co do czasu. Jeżeli więc — 
powiada kom unikat urzędowy —  tylko drobu 
garść  posłów nadużyw a tego t» ra ',ra, o b sm k c y a  
w skupczynie p rzy b rać  może tak ie  rozmiary, 
że rządowi nie pozostaje ie innego, ja k  ty lko 
doradzie królow i ro zw iązan ia  Izby l odwołania 
się do uarodn. O zm ianie regulam inu niem a 
mowy, gdyż udarem niłaby w szelkie obrady nad 
tą  sprawą, opozycja  za pomocą o b stru k c ji. T yle 
kom unikat rządowy. A le dlaczego opozycja 
chw yciła się ta k  drastycznej obstrnkcyi P asi­
c z a , obecny przedstaw iciel rządu serbskiego 
dyskretnm  milczy.

Przesilenie zaostrza się, a król wyczekuje 
ciągle jeszcze jakiegoś kompromisu, obaw iając 
się widocznie Pasicza. S ta ry  ten in try g an t po­
lityczny nie łatw o ustąpi, a  jeżeli naw et usunie 
się - od rządu, to dm dynasty i i now ego rządu 
będzie bardzo niebezpiecznym wrogiem.

W  Seimie finlandzkim, w ybranym  po raz 
pierwszy na podstawie najposte.puwszej w E uro­
pie ordynacyi wyborczej, bo opartej na zasadzie 
czteroprzym iotuikowego. proporcjonalnego praw a 
głosowania bez różuicy p łc i, zasiadło na  200 
członków 82 socja listów  i socyaUstek, 57 kon­
serw atyw nych Starofinów. tuuzież 01 przedsta 
staw icieli p arty j szwedzkich i Młodofinów.

Ten skład Sejmu u trudn ia ł już od początku 
jego istn ien ia  politykę Finiaudwi wobec Rosyi 
i tak  już niezm iernie zaw ikłaną z powodu gw ał­
townego wzmożenia Się re a k c ji  rosyjskiej, k tóra  
w sposób coraz bardziej wrogi zaczęła odnosić 
się do autonomii F in  landy i.

D otychczas jednak  senat finlandzki pod kie­

runkiem  bardzo uzuolmouego męża stanu Me- 
chelina, przezwyciężał te  trudności, w ynajdując 
zawsze sposoby pogodzenia aspiracyj radykal­
nej w iększości Sejmu z koniecznością obrony 
samych podstaw  autonomii k ra ju  przed zaknia- 
mi reakcjon istów  petersburskich, Dopiero przed 
dwoma tygoduiam i soc ja liśc i do spółki z Miodo- 
flnami zdołali przeforsow ać uchwiiłę, zaw ierają­
cą votum nieufności dla adm im stracyjnego de­
partam entu sen a tu , złożonego przew ażnie ze 
Szwedów. Cały departam ent ten wj-suuł z owej 
uchwały kousekw encyę i podał się do dym isji.

Nowy generał-gubernator Beckm aun udał się 
natychm iast do F clersburga, aby się tam  z przed­
staw icielam i rządu  rosyjskiego nad tą  spraw ą 
naradzić, a  skutek tych  narad  nie dał na się 
długo czekać .

Ukazem carskim  Sejm rozw iązano a dym isji 
departam entu  senatu  nie przyjęto. J a k  dotąd 
spraw a nie przedstaw iałaby nic groźnego, bo 
wedle k o n sty tu c ji finlandzkiej carow i jako  wiel­
kiemu księciu F in landy i przysługuje piaw o ro­
zw iązyw ania Sejmu, pod warunkiem , że równo­
cześnie zwoia nowy w term inie przez praw o o- 
kreślonym , co się też w lem w ypadku rzeczy­
wiście s ta ło ."
_ Ukazowi jednak  o rozw iązaniu Sejm u tow a­

rzyszyły inne okoliczności, k tóre  dla dalszych 
losów autonom ii fiuladzkiej są  Dardzo niebez 
pieczne. Oto równocześnie z ukazem b rozw ią­
zaniu Sejmu ogłoszono rodzaj kcniuniLatu u- 
rzędowego, pochodzącego od R aay  m inistiów  
rosyjskim..' R ada minisrrów z icyraźnego "ozkazu 
carskiego „rozpatrzyła" wnm sek generał-guber- 
natora  finlandzkiego akby podwładnego sobie 
urzędnika i w ystąp iła  w  ro li zw ierzchm czej, 
zarzucając rozw iązanem u Sejmowi postępow anie 
jego. i Iw t w z a  kładzie nacisk  R ada m inistrów 
na to, ż e ta lm a n  (prezydent) Sejmu krytykow ał 
porządek no m in ac ji gen Seya« na pomocnika 
generał-gabernatore  i „pozwolił sobte w prze­
mowach zm niejszać ty tu ł Jego  Cosarskiej Mo­
ści". W  końcu R ana m inistrów  zarzuca Sejmo­
wi jego uchwałę, protestu jącą przeciwko ściga­
niu przez włądze finlandzkie (na życzenie wdadz 
Rosyjskich) tych Rosyan, którzy się schronili 
do F in landyi przed pościgi im. W szystk ie  te  
argum enty Rady ministrów nie pozostaw iają ża­
dnej wąrpliw ósci, że spraw y F in landy i przekaza­
no tym  razem  ogólno-rosyjski ej Radzie m ini­
strów

. Skoro zaś tak  jest, to nie ulega żadnej w ąt­
pliwości, że kardynalna  zasada praw no państw o­
wej odrębności F in landy i od Rosyi zoslałr w 
jask raw y sposób naruszoną. W edle k o n sty tu c ji 
bow iem finlandzkiej ca r rosyjski rządzi F in lan ­
d ią  przez senat i generai gubernatora, jako 
swego zastęncę w H elsingforsie z zupełnem po­
minięciem wszelkich organów  rządu rosyjskiego.

W Petersburgu  reprezentuje rząd finlandzki 
osobny sek re tarz  stanu finlandzki, posiadający 
odrębną k an ce la rię , m ający prawo raportów  u 
cara  i odpow iedzialny za w szystkie ,-ozporządze­
nia, w ydaae przez cara. jako  wielkiego księcia 
F inlandyi.

.Skoro wdęc teraz do spraw  finlandzkich wmie­
szała się R ada m inistrów, jako  najw yższy or­
gan w łaazy wykonawczej rosyjskiej, to oznacza 
to, że car p rzestał uznaw ać praw no-państw uw ą 
odrębność Fhiiandy i i zam ierza n ią  rządzić tak , 
jak  gdyby k ra j ten był częścią Rosyi a  nie od- 
rębuem  państwem . —  F a k t ten jest, zdaji się, 
wstępem  do likw idacja autonomii finlandzkiej

(Rocznik krakowski, wydawany przez To w uiiło- 
-nikow historyk i zabytków Krakowa. Toiny IX i X.)

.C h lubą nasze, historyografii jest bezsprzecz' 
J?® Naukowy dorobek , jak i p izysporzjda poił 
, I lite ra tu rze  historycznej zbiorowva praca 1 
^abiegliw ość zastępu  badaczy, grupujących się 

, T ow arzystw a miłośników h istory i i zabjT- 
fkowr K rakow a". Z radością i dumą spoglądać mogą 
11 łożnicy Krakow a na 11-letni okres swej działał 
Kości, k tóry  badania nad h isto ryą  i zabytkam i 
Starego podwawelskiego grodu nadspodziew anie 
posunął naprzód tak  daleko i śmiało, jak  o tern 
m arzyć naw et w dobie poprzedzającej istnienie 
Tow arzysl wa nie śmieliśmy. Cl dy przed dziesię­
ciu laty  nauka rozporządzała surowym tylko 
zgoła nieuporządkow anym  m atcryałem , rozrzu­
conym w zapiskach historj'kó\v, ak tach  arch i­
w alnych, kodeksach i księgach cechowych, gdy 
ostam i okres dziejów m iasta spoczywał w do- 
J' ,1ffientack urzędowych i zapiskach pam iętnika- 
y  —  dziś już  zarysow yw ać się poczyna w 
''•u tu rach  coraz w yrazistszych ca łokształt gma-
_h w spaniałej przeszłości K rakow a od tonącej 

pomroce dziejow-ej najdaw niejszej historyi 
u. 11 ^ jphusow ego  do kroniki porozbiorowej 
WySf polityczne, k u ltu ra lne  K rakow a
i p r ^ e w św ietle rozlicznych ksiąg , rozpra\V 
cie 7' "zvnk,5w w coraz plastyczniejszym  kszta ł 
4 la ? -  W catym swym uroku w ielka i świe- 
n„j v  <{-szłość, ruzp ierająca uczuciem uzasadm o- 
i 0(j2- 1 ‘ierś każdego m iłującego je j dzieje 
sieć T.n° ^  sw eo °  m iasta  k rak o w ian in a . Pzie- 
„BihH Vazn y th  tomów „R ocznika" i 38 tomów' 
\ir  , k l k rakow skiej •' —  to już plon, k tóry  
oko}0 41- ł? oż.na mocny fundament, budowy, 
f j a ł  * i r(^ uniesiono pracow icie cały mate- 
Rzere^ oorobienia k tórego powrołauo cały 

O ą i ° Waźn.vch pracowników.
Łliotecn Prace * przyczynki pomieszczane w Bi- 
n j C] s kowakiej" m ają ch arak to r popular- 

■"'racowiui, m ających za pizedm iot po­

szczególne całości, wrchodzące w zakres h istory i 
dawnego K rakow a —  o ty le  rozpraw y pomie­
szczane w „Rocznikach" utrzym ano są w typie 
naukowym. Są to  przew ażnie prace oparte  na 
źródła cli po raz pierwszy dany przedm iot o- 
św ietlających i przynoszące pierw sze konstruk- 
cye naukow e podje.tego teruatu, R az ty lko  je ­
den uczyniono od tej zasady w yjątek, gdy w y­
dano jako  tom V I Rocznika syntezę dotychcza­
sowych badań  wr monografii, opisującej K raków  
daw ny i współczesny ze stanow iska knltnry  i 
sztuk i w' przystępnej i w ykw intnej formie. Zło­
żyło się na  tę  pracę k ilka najbardziej powoła­
nych piór, a  dzięki temu ta  syntetyczna księga, 
podająca ostateczne w yniki historycznych hu­
śta ła  się zaszczytnj ui etapem  w progresyw nej 
Tow'arzystwra miłośników K rakow a działalności.

Mamy przed sobą obecnie dw a ostatn ie „Ro­
czniki", k tó re  p race monograficzne popychają 
dalej na drodze drobiazgow ych badań u źródła: 
Roczuiki IX  i X, Dwie te  księgi co ta ją  nas 
znowu w przeszłość, w epokę renesansu  i w o- 
kres poprzedzający renesans — w dobę świtu 
sztuk i w XV wieku, rrzedm iotem  pierw szego 
je s t k u ltu ra  w łoska K rakow a w X V I i X V II 
wdeku, tem atem  drugiego W it Stwosz i jego 
działalność a rty sty czn a  wr Krakowie.

O W łochaci w K rakow ie przyniosły nam  po­
przednio roczniki k uka  już przyczynków . W sze­
lako dopiero rozpraw a p. J a n a  F taśm k a , p. t. 
„Z dżiejów k u ltu ry  w ielkiego K rakow a" ujm uje 
całokształt kwrestyę w łoską w K rakow ie i od­
słan ia  w szeroko podmalowauym obrazie tę  do­
m inującą rolę, ja k ą  w kulturze K rakow a, a  po­
średnio w kulturze całej Polski X V I i X V II 
wieku odegrali Włosi.

Że wielkim i uieinałoważnym  był w pływ  na- 
cyi w łoskiej na Polskę X V I wdeku, o tem pou­
czyły n as  polityczne dzieje narodu i h is to r/»  
renesansu  polskiego w tym  okresie. K iaąó w  był 
podówczas sto licą Polski, więc oczj wiśnie z na­
tu ry  rzeczy na  teren ie  tego iniasra zbiegły się 
w szystkie nici i konjnuktnry , z k tórych w ypro­
wadzić można genezę włoskich wpływów w Pol- 

I sce i rolę, ja k ą  w rozwoju k u ltu ry  naszej przy­

bysze ci odegrali. Zalew  w łoski przypadł ua 
okres, w którym  zam ierały w K rakow ie wpływy
kultu ry  germ ańskiej, " '"ru g o w an e  rozrostem
pierw dastka iodz' ,aego i rodzim ej ku ltury , k tóra  
na gruzach  ęywdliza^jd niem ieckiej kiełkować 
poczęła. W  połowde X V I y ic k u  pozostalj po 
nich n iezatarte  ślady ,,w' strzelistym  —  ja l  się 
w yraża p. P taśn ik  — gotyku  kościołów i bu­
dowli prywmtnyeh, i w dochow anych księgach 
miejskich, pisanych po niem iecku". Odrębny 
ch arak te r narodowości dość prędko dostosował 
się do polskiego, i  kiedy uiem ieckość i je j kul­
tu ra  coraz bardziej zanikała, rozpoczął się na 
Polskę najazd innego narodu innej ku ltu ry  — 
Włochów. N a gruzach gotyku rodzi się rene 
sans włoski, k tó ry  ta k  w ybitno piętno w ycisnąć 
miał na  wielu dziedzinach ku ltu ry , sz tuk i i u- 
mysłowości polskiej.

N ajbardziej dominującym okazał oię wpływ' 
włoski u  nas przodewszystkicm  w dziedzinie 
sztuk i i nauki. W  tę  też dziedz.nę k ierow ały  
się dotąd przew ażnie badania h istoryków  i w tej 
mierze najw ięcej zgionudzono przyczynków . 
A jednak  nie na  tem kończy s i ;  wpływ ku ltu  
ry w łoskiej na  Polskę. P. P ta śn ik  za ją ł się in 
ną, nie w y z jsk a n ą  dotąd s tro n ą  zagadnienia, 
przedstaw iając  w  swój pracy rolę W łochów w 
dziedzinie życia ekonomicznego i społecznego, 
znaczenie ich w handlu ? przemj śle X VI wneku, 
a  wr szczególnot i ich wpływ  w  rozwoju tak 
w ażnej in s ty tu c ji, ja k  poczta. Zalew w ioski na 
Polskę sięgnął najw vższego napięcia z przyby­
ciem Bony. Liczne zastęp j W łochów przywę­
drow ały wówczas do Polski i jako  żyw ioł ener­
giczny i zabiegliw y, w prędce znalazły  w K* ** 
kowde teren  dla siebie bardzo podatny i spizy- 
jający. P o zo s ta w ia jąc  na uboczu w yśw ietloną 
zresztą w ogólnych konturach aw estyę wpływu 
sztuki i nauk i w łosk ie j n a  polską ku lturę , .p . 
P taśn ik  opowiada, ja k  napły\vowy te żj'w ioł 
opanowyivał kolejno posterunki w hanu .u i prze­
myśle, ja k  włoscy kupcy i rzem ieślnicy, zapi­
saw szy się na  praw o m iejskie, stw orzył, p a try ; 
cy a t krakow ski, jak  zagarn ia li n a jin tra tn ie jsze  
źródła dochodu jak c  przemysłowcy, budowniczo­

wie, rękodzielnicy, ja k  w prow adza li do handlu 
ład i porządek, księgi z saldo-kontauii, ja k  zor­
ganizow ali K onjunktury handiowe z południem 
i ze sw ą ojczyzną i ja k  dorabiali się m agnac­
kich w Polsce fortun. Że przew ażua ilość przy­
byszów włoskich nie m iała p rzy w iązan a  ao 
Polski i uw ażała kraj ten  za źródło robienia 
m ajątków , k tó re  następnie wywoził, do swej 
ojczyzny, to zostało już dostatecznie wyświb- 
tlouem, a przytem ocenioną rola i stanow isko, 
jak ie  w rozwoju stosunków' w Polsce odegrali. 
Najciekawszym  ssezegółem p racy  p. P u ś u ik a  
je s t hisrorya orgam zący5 pierwsze) poczty w Pol­
sce około 1558 r.. powierzonej przez kró la  Mon- 
teiopjemt., H is to r ja  tego  możnego rodu uszlach 
conych p a try c j uszów m ieszczaństw a, oraz kilku 
innych w ybitnych  rodzin włoskich dopełnia in ­
teresu jącej pracy, k tó ra  rzuca nowe św iatło  na 
rolę W łochów w rozwoju stosunków  ekonomi­
cznych i społecznych K rakow a, P racę  zdobią 
liczne iłusfcmcye, między mnem i ciekaw e wize­
runki pomników' M ontelupich w kościele Ma 
ryackim  w K rakow ie i w izerunki licznych bu- 
dowdi i zabytków  krakow skich z epoki rene­
sansu włoskiego.

Rozprawra p. Sianisł. Tom ko wicza pod tytn- 
łem „K ołlątajow ski plan K rakow a z r. 1485 
przynosi opis bardzo ciekawego p la m , ja  i 
torow i udało się odnaleźć w arch iw um  map gi.»- 
wuego sztabu generalnego w Berlinie. A u to r 
n-.zvw a go najciekaw szym  i najznakom itszym  
n ięp  iko z Dom-ędzy be-luiskich. ale wególe z 
oomiędzy znanych lo tąa  daw nych planów K ra ­
jów a. l ian ten olbrzymi w rozm iarach, bo mie­

rzący 3 m kw., je s t arcydziełem  m iern ictw a i 
sztuki giaiiezDpj, a w ykonanie szczegółów po- 
m ijając Mjisłośi i  w ierność zdjęć, posiada cechę 
a rty s  yczną. D la h isto ry i Krakowra , zwłaszcza 
badań  terenow ych, plan te n  je s t źródłem pier­
wszorzędnej w agi, oznacza bowiem najdokła­
dniej niotylko domy, place, ulice, kościoły i 
w ybitn iejsze gmachy, ale także parcele przed­
mieść ówczesnych, z wykazaniem  majątków' ko­
ścielnych. Sporządzonym był plan  ten staraniem  
H ugon? K o łłą ta ja  dla księcia M ichała P o m a

towsKiego, prym asa i przewodniczącego komisyi 
e d u k a c ji naukow ej, którem u m iały u ła tw ić  prze­
gląd m ajątków  zgrom adzeń k laszto rnych , które 
prym as zam ierzał zagarnąć n a  cele ed u k ac ji 
naia óow.-j A utoram i tego przepyszuego planr 
s? M aciej D ębski i K azim ierz Szarkiewicz.

emniej ciekaw ym  dla historyków' K rakow a 
dokum entem  jes t „P lan  R ynku krakow skiego 
z roku  1787", odnaleziony w 'bib lio tece A kade- 
mii sztuk pięknych w Petersburgu , gdzie złożo­
no tytułem  daru jednego z wielkich książąt 
zbiór dwudziestu k ilku  tek  z rysunkam i i szki­
cami ze zbiorów S tan isław a A ugusta. W  jednej 
z tych tek  znalazł się ów plan. Rysow ał go 
n ie jak i Dom inik Puck, m ajster m urarski i oby- 
w atel krakow ski, k tóry  Doaaje tu  wcale Dokła­
dną „d“lineacyę“ rynku  krakow saiego z planem 
szczegółowym wszystkich stojących na nim 1 0 - 
taczających go budynków, oraz -om sanie misi 
sta K rakow a", będące bardzo dokiadnem dopeł­
nieniem planu. !

Przyczynkiem  do h is to ry  muzy Li polskiej je s t 
następna rozpcawa, w  k tórej S tan isław  Tomko- 
wicz podaje ciekawe z archiw ów  po raz  p ierw ­
szy wydobyte szczegóły „Do h isto ry i muzy Ki 
w Krakowie . Są tu  po raz  pierw szy zanoto­
wane^ szczegóły o cechu albo b rac tw ie  muzyków 
v X V I. w ieku, jego y rgan izacy i i wewnętrznym 
ust-roju o regu am inie i za targach  między sto- 
war :yszonymi, k tó rzy  mieli naw et sw ą kaplicę 
w k lasztorze FranciszK anów  — Znajdujem y tu 
szczegóły biograficzne o m uzykach krakow skich 
i fab ry k an tach  instrum entów  muzycznych, o in­
s trum entach  m uzycznych i muzvKaliach.

Rezultatem  podjętych i przeprowadzonych 
przez „Tow arzystw o miłośników" poszukiwań 
je s t rozpraw a pp. H endla i K ooeiy ,,0  reszt­
kach murów rom auskich kościoła św. J a n a  w 
K rakow ie". Poszukiw ania te  w ykazały praw dę 
przypuszczeń ś. p. Łuszczkiew icza, że kościół 
św ięto jański był p ierw otnie rom ańską budową, 
k tó ra  w biegu wieków' i przem ian strac iła  swój 
p ierw otny ch a rak te r  i p rzybra ła  dzisieiszf 
ksz ta łty  baroku.

O statn i' dw a przyczynki m ają  ch a rak te r in-
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I do pow rotu do rusyfikacyjnej p o litjk i z cza­
sów Bobrikowa, k tó rą  te raz  radykalna  w ięk­
szość Sejmu u łatw iła reakcjonistom  rosyjskim  
8woją m eopatrz uością.

% z a  Oc&ajrn.
(Prasa Mae^Ł-ikka wooec gwałtów pin .kicti. — Wiece 
peUkie praeciwko owym gwałtom. — < ‘wonio™ie kcn- 
gi. en a rt eolurya w sprawie polskiej. — P< mnia Mickie­
wicza. — karzar. prteciw ko polskiej prącie macierzystej.)

Z pośród obcych dziennikuw najwięcej zajmują 
się dzienniki amerykańskie gwałtami pruskiemi, po­
tępiając je energicznie. Bo głosów, które już przy­
toczyliśmy, zaliczamy obecnie artykuł w tej spra­
wie ogło izon/ przez „The Dulutn E tening H era ld1, 
napisany ze znajomością przedmiotu i tchnący dla 
buł wie ką sympaiyą. Podobne artykuły zjawiły się 
w pismach „Evening Star" i w „Chicago Daily 
Sociaiist". Prasa amerykańska oddaje nam w taki 
sposób ogromną przysługę, zaznnj imiając ogoł ame­
rykański ze sprawą polską wogóle, a w szczegól­
ności z polityką krzyżacką wobec Polaków w z a ■ 
Jorze pruskim.

Równocześnie rodacy nasi w Stanach Zjednoczo­
nych odwołują się nieustannie do opinii publicznej 
całego szczepu anglo-saskiegu, urządzając wiece po 
wszystkich miastach, w których tylko znajduje się 
kolonia polske Zazwyczaj w tych wiecacn biorą 
udział także Amerykanie i często przemawiają, so­
lidaryzując się z polskimi współobywatelami w n 
chwalaniu rezolucyj protestujących przeciwko gwał­
tom pruskim Rezolucje te odwołają się również 
do kongresu Stanów Zjednoczonych, do którego 
członków imieniem Polonii amerykańskiej wysłał p. 
M. Kruszka listy z prośbą o poparcie znansj rezo 
łucyi, którą kongresowi pizedłoiył członek jego Ba- 
tes, a która wzywa kongres do potępienia gwałtów 
prasKich. Do.ą-1 50 członków kongresu odpowie­
działo p. Kruszce, zapewniając o swojej sympatyi 
dla sprawy polskiej, a kilka tylko odpowiedzi jest 
wymijających.

Jak  gorące do serca biorą sobie naszą sprawę 
liczni członkowie kongresu, niechaj świadczy list, 
który otrzymał p. Krrszka od członka kongresu 
A. L. B r i c k a :  „Odebrałem list Pański w sprawie 
rezolucji Bates’a i cieszę się, że mugę powiedzieć, 
iż dla tej sprawy pracowałem od dnia przedłożenia 
jej. Dootałom dużo listów w tej spiawie od lndzi 
■ różnycn okolic Stanów Zjednoczonych. Widziałem 
się z członkami podkomitetu, który ma tę sprawę 
w ręku, oraz z prezesem komitetu, zachęcając Ich, 
aby tę rezolucję wzięli pod rozwagę jak najprę­
dzej. W  istocie nagliłem icn, aby podjęli ją  zaraz. 
Jak Tanu wiadomo wszystkie bile i rezolncye mu­
szą być przychylnie przez komitet polecone, zanim 
Izba się niemi zajmie. Jak  Panu dalej wiadomo, 
ja  serdecznie sympatyzuję z tą rezolucją, i uczynię 
wszystko możliwe, aby komitet pospieszył się z nią. 
Cieszę się, że Pan piszesz do mnie i popierać bę­
dę sprawę tę z całą sympatyą, jaką mam dla na­
rodu polskiego i cierpień, jakie niesłusznie znosić 
musi." Wszystkim członkom kongresu, którzy tak 
gorąco zajmują się sprawą naszą, należy się od 
na» serdeczne uznanie i wdzięczność.

Koresnondenf z Chicago „Kuryera Polskiego", 
wychodzącego w Milwaukee, poruszył znowu spra­
wę pomnika Mickiewicza, przyczem wypowiedział 
kilka pesymistycznych nwag pod adresem swoich 
rodazów. Oto co pisze wspomniany korespondent 
„Dr J . Szymański jest inicjatorem budowy pomni­
ka A. Mickiewicza w Chicago. Myśl piękna, szła- 
•hetna — ale czy na czasie? —  Stanowczo ‘ nie. 
Tyle rzeczy mamy pozaczynanyeh, a mepokończo- 
nych, że w obecnych czasach kaida nowa sprawa, 
ł  zwłaszcza taka, do której urzeczywistnienia po­
trzeba dnżego kapitału, jest pranie grzechem naro­
dowym. Olorzymia większość jest przeciw stawia' 
niu jakichkolwiek pomników. Po wieln zachodach i 
niezliczonych trudnościach stanął pomnik Kościu­
szki w parku Humboldta. Stanął, jest — i dobrze, 
te  jest. Nieraz w lecie siadywałem u stóp pomni­
ka Naczelnika, obserwując ciekawie, ile też tn ma­
tek 1 ojców przyjdzie z dziećmi, by wspomnieć 
wielkie cnoty i czyny Kościuszki i pouczyć dzieci 
nim on był, co uczynił Niestety... smutne były 
moje doświadczenia. Nie było pielgrzymów".

Co do pomnika Mickiewicza, to rzeczywiście 
'większość amerykańskiej prasy polskiej oświadczy­
ła się przeciwko tema zamiarowi pośród obecnych 
Stos nk iw, dowodząc słusznie, że cały szereg spraw 
narodowych pierwszorzędnej doniosłości należy po 
przedni i załatwić, Do tych spraw należy przede-

wszystkiem bndzeuie świadutności narodowej pośród 
wychodźców polskich, szerzenie oświaty i budzenie 
szlachetnych myśli. Gdy na tern polu osiągnięte 
zostaną pomyślne wyniki, pomnik Kościuszki nie 
będzie osamotniony. Rodzice w dniach świątecznych 
będą n stóp jogo opowiadać dzieciom swoim, jak 
to Naczelnik obudził do czynu lud polski.

Wspomniany „Kuryer Polski" już nieraz podno­
sił z ńooleuan.em, że prasa polska w fcraju ma­
cierzystym zbyt mało zajmuje się Polakami w Ame­
ryce, a co gorsza, z«jmnjąc się n im i, okazuje bez­
mierną nieznajomość stosunków. Obecnie podjął tę 
kwestyę Naród Polski", organ Związku rzymsko­
katolickiego, zarzucając prasie w krajn macierzy­
stym, że nic nie wspomina o akcyi członków Kon­
gresu Stanów Zjednoczonych przeciwko gwałtom 
pruskim. („Nowa Reforma po raz drugi pisze o 
tej sprawie, według informacyi pism polsko-amery­
kańskich). Artykuł swój kouezy „Naród Polski" 
następującą nwagą: „Gdyby pomiędzy prasą naszą 
a k n jjw ą  dały się nawiązać bliższe stosunki, to 
z pewnością dałoby się coś zrobić i dla tamtejsze­
go (polskiogo) przemysłu krajowego, którego wyro­
by znalazłyby la (t. j. w Ameryce) wdzięczne polo 
zbyta i podniosłyby Dyt materyalny k ra ju , ale i 
pod tym względem tamtejsi przemysłowcy nic nie 
czynią. Sądziliśmy, że po wizycie reprezentanta 
prasy polsko-amerykańskiej na zjeździć dziennika­
rzy nastąpi zmiana na lepsze, lecz i te nadzieje 
były płonne". Naszem zdaniem, nie należy rąk za­
kładać mimo niepowodzenia, ale wdrożyć akcyę 
w tym kierunku za pomocą powołanych do tego 
czynników, a pożądany skutek nie zawiedzie.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  10 kwietnia.

Po wyborach do Rady miejskiej. Prezydyum 
miasta opublikowało urzędowe obwieszczenie, dono 
sząee o wyniku wyborów do Rady miejskiej we 
wszystkich kuryacn. Obwieszczenie w Końca zawia­
damia, że w myć) statutu miejskiego, ewentualne 
zarzuty przeciw wyborom, należy zgłaszać w ciągu 
8 dni na ręce prezydenta miasta.

Rabat przedświąteczny na T. S. L, Akademi­
ckie Koło T. S. 1  uzyskawszy u kilkunastu firm 
krakowskich łabat od nprzoduży przez jeden lub 
kilka dni Wielkiego tygodnia, uprasza publiczność
0 zwrócenie uwagi na odpowiednie ogłoszenia, u- 
mieszczone w pismach, oraz o kupowanie w skle­
pach ogłoszonych. Publiczrsoś" będzie mogła zaopa­
trzyć się we wszelkie potrzebne artykuły, a jedno­
cześnie przyczyni sio do powiększei ia funduszów 
Koła, Któro tym sposobem będzie mogło rozwinąć 
intenzywniejszą działalność na polu oświaty ludo­
wej.

Ostatnia pogaaanka pedaaogiczna na temat:
„Czy można dzieciom dawać alkohol", odbędzie się 
staraniem sekcji odczytowej „Ogniska" nauczyciel­
skiego w Krakowie w niedzielę 12 b m. o godz 
4 po południu w auli I  szkoły realnel (Studencka 
12, II p.). Referentem będzie p. Jan S z y m a ń ­
s k i .  Wstęp bezpłatny, lecz dozwolony tylko dla 
dorosłych, — Za sekcyę odczytową „Ogniska" na­
uczycielskiego: M. Śleezkowska, Józef Robak.

Konkurs na broszurę o Juliuszu Słowackim.
Zarząd Koła VI T. S. L. im Juliusza Słowackiego 
w Krakowie, pragnąc godnie święcić stuletnią ro­
cznicę urodzin wieszcza przez szerzenie znajomości 
jego życia i twórczości wśród szerokich sfer spo­
łeczeństwa, do których dotychczas kult Słowackiego 
nie dotarł, postanowił wydać w roku jubileuszowym 
1909 odpowibdnią pubiikacyę. (V tym celu ogłasza 
konkurs na napisanie broszury, obejmującej (na 
3 —4 arkuszach druku w 8) zwięzły, jasno i jak 
najpopnlarniej przedstawiony żtciorys. oraz cało­
kształt poetyckiej działalności, illnstrowanej odpo­
wiednio dobranymi wyjątkami z dzieł poety.

Za najlepszą pracę, odpowiadającą wyżej okreś­
lonym warunkom, zarząd Koła ustanawia nagrodę 
w kwocie 150 koron, zastrzegając sobie wydanie 
drukiem uwieńczonej pracy nakładem własnym (za 
co jednak autor otrzyma osoone wynagrodzenie po 
40 kor. od arkusza druku).

Rękopisy, zacoa; rzone odpowiednim godłem, oraz 
dułączuiiein w zapieczętowanej kopercie nazwiskiem
1 dokładnym adresem aatora, uprasza się nadsyłać 
do zarządu Koła VI T. S. L. im Juliusza Słowa­
ckiego w Krakowie, ul. F loriańska I. 15 (nu ręce 
p. Antoniego Januszewskiego).

Termin konkursu upływa z dniem 1 lutego 
1909 r.

Za zarząd Koła VI T. S. L. imienia Juliusza

fo im acyiny  W  pierwszym  p. Adam Chmiel po- 
dajb wiadomość o pieczęci w ójtow skiej kranów - 
akie.i z drugiej połowy X III. wieku, w drugim 
#  p. prol, P iekusiuski prostu je swój dawny po­
gląd  na  przeszłość sali gotyckiej w  kam ienicy 
hetm ańskiej w Krakow ie. W ypow iada on tu 
bardzo charak terystyczne i śmiałe, a  mcpozba- 
wione praw dopodobieństw a tw ierdzenie, że dom. 
jtwany saim en icą  hetm ańską (dzisiejszy bank 
hipoteczny) był pierwszym w K rakow ie budyn­
ki ini uniw ersyteckim  i że sa la  go tycka je s t  je­
dyną pozostałością owego pierw otnego uniw er­
sy te tu , sa lą  uroczystych posiedzeń naszej n a j­
p ierw otniejszej K azim ierzowskiej „Almae Ma- 
t r is

D ziesiąty „Roczni* K rakow ski" przyniósł speł­
n ien ie  jednego z tych poważnych przedsięwzięć 
jak ie  w swym programie: zapowiedział. „Tnw. 
miłośników b istory i K rakow a". W ypełniła go w 
całości m onografia poświęcona jednej" z najcie­
kaw szych osobistości K rakow a, artyście , k c 
był by ł chlubą naszego m iasta  i pozostaw ił ma 
Jedno z najw iększych arcydzieł sz tuk i snycer­
skiej, jak ie  zapisała iusio rya  sztuk i w p ię tn a ­
stym  wieku.

D r K opera nie poszedł w książce tej siadem 
monografistów trak tu jących  przedm iot według 
u ta rteg o  szablonu a le  w monografii o W icie 
S tw orzą zam knął ty lko działalność wielkiego te ­
go a r ty s ty  w K rakow ie, nie do tykając  jego 
dzieł w ykonanych D o z a  Krakowem .

Część biograficzną znaną zresztą  w yczerpują­
co z kilku moDografij niem ieckich pozostawia 
d r  K opera na uboczu, uw zględniając ją  o tyle 
tylko o ile wiąże się ona z dziełami jego w 
K rakow ie stwoi zonemi, natom iast głów ną wa­
g ę  kładzie na  opisanie i ocenibme najw a­
żniejszego dzieła Stw osza t. j  ołta rza  w ko­
ściele M aiyack im  w K rakow ie.

Tem u dziełu, budzącem a podziw w szystkich 
miłośników sztuk i daw nej poświęca au tor wy- 
czeroujące stndyam , tłum acząc każdy najd ro­
bniejszy szczegół każdego obrazu i każdej n ie ­
m al postaci. W  b isto ry i sztuki nie wiele znaj­
dzie się z podobną ścisłością dokonanych opisów i

dedukcyj, to też  p raca  p. K opery pozostanie w 
tym k ierunku  dorobkiem pierw szorzędnej wagi. 
Znaczenie i  w artość tei p racy  podnoszą prze­
pysznie w ykonane w heliograw urze zdjęcia ca­
łości i szczegółów M aryac kiego ołtarza, dalej 
zd jęcia w ielu icnyoh dzieł Stwoszowi pi-zypisy- 
w anych jak w izerunki C hrystusa ukrzyżow ane­
go „na tęczy" i C hrystusa „cudami słynącego" 
w kościele M aiyackim , sarkofagu  K azim ierza 
.Jagiellończyka w K atedrze, fragm entów  dokto­
rów kościoła na  W awelu, pomnika Kallim acha, 
Ogrojca, przy św. B arbarze ii k ilku  pomniejszych 
rzeźb Stw orzą.

Pozostaw iając facnowe ocenienie w yników i 
hipotez d ra  Kopery historykom  sztuki zawodo­
wym zapisać należy z całem Lznani.-m ogromny 
nakład pracy i w ysiłku w grom adzeniu i opra- 
cowanin ogromnego m ateryału, k tó ry  po raz 
p ierw szy  idzie za gran icę jako  nowy niewyzy- 
skany iOiobek w bistory i sztuki w szechśw iatow ej.

>ui ze =ię stało  że w cyklu zamierzonych 
a r ty s t” iznych rnoiiograh.j, pierwsze miejce przy­
znano temu, k tóry  wiekiem sięga najdalej n a r ­
ty styczną  przeszłość K radow a a  słusznie uw a­
żanym  być musi za dziecko i  chlubę, m iasta na­
szego. W zbogacił on nas pomnikiem, k tó ry  jest 
przedmiotem zazdrości i poś^dań w szystkich 
znawców sztuk i ft w szczególności tych co p ra ­
gną  za w szelką cenę odebrać mm Stwosza, ten  
żywy pomnik a rty sty czn y  ku ltu ry  K rakow a w 
X V  wieku.

A rtystyczna s tro n a  w ydaw nictw u odpow iada 
najzupełniej jego charakterow i, a  pod względem 
w artości rep rodukcji, czystości ich w ykonania i 
pełnego sm aku układa  całości n  w ałizować mo­
że zw ycięsko z najartystyczniejszom i tego ro­
dzaju w ydaw nictw am i zagraniczuem i.

Członkowie „Tow. miłośników h isto ry i i zaby­
tków  K rakow a" otrzym ali w te j p u b lik ac ji 
królew ski d ar k tórego ska la  będzie ju ż  obo­
w iązującą na przyszłość.

W i. Prokesch.

Słowackiego w Krakowie Marya Skalska, przewo­
dnicząca w. r  , Jan  Bystrzycki, sokrotarz w. r

W:eczÓr kameralny uczniów konserwatoryum 
pud kierunkiem d jr. dra WŁ Żeleńskiego odbędzie 
się w sobotę 11 b. m. o godz. 7 ł/„ wioczorem w 
sali prób Towarzystwo mazycznogo

Odczyt. W  sobotę 11 b. m. o godzinie 8 wie­
czór wygłosi w sali Resursy urzędniczej (hotel Sa­
ski) p. Alfred Szczepański odczyt o „zasadach no' 
wego rodzaju Towarzystw przemysłowo budowla­
nych", jako dla związków urzędników najwłaściw­
szych. Po odczycie dyskusja. Goście milo widziaui. 
Wstęp bezpłatny.

Z uniwersytetu, pp. Tadeusz Seweryn K a r a ś ,  
rodem z Kałusza w Galicyi, i Jan  Józef K o s  t e  
c k I z Wieliczki otrzymali dziś w tutejszym uni­
wersytecie stopień doktorów wszech nauk lekar­
skich. - —  —

Z izby handlowej. Plenarne posiedzenie odbę­
dzie Bię 14 b. m. (wtorek) o godzinie 4 po poło 
Jniu. Na porządku dziennym cały szereg sprawo­
zdań, między innemj sprawozdanie prezydyum z do­
tychczasowej akcyi w sprawie kanału Kraków— 
Wiedeń.

Wyścigi konne w Krakowie. Sekrotaryat do­
nosi .iani, że wyścigi konne międzynarodowego To­
warzystwa w Krakowie odbędą się w dniach 17, 
21 i 25 czerwca, a galicyjskiego Klubu jazdy pa­
nów 19 i 23 czerwca. — Prócz powyższycn wy­
ścigów urządza klub jazdy panów w niedzielę dnia 
10 maja na placu wyścigowym po raz szósty Kon­
kurs hippiczny, czyli popisy w jeździe oraz w sko­
kach przez przeszkody. Po popisach odbędzie się 
także bieg myśliwski o mecie 4.000 metrów, pod 
czas którego oędzie czyony totalizator.

0  zapomogę dla dyetaryuszuw. w listopadzie 
1907 r. wnieśli dyetaryusze m&gistratn miasta Kra­
kowa zbiorową prośbę do Rady miejskiej o udzie­
lenie zapomogi z powodu drożyzny. Prośba ta prze­
kazaną została sekcyi prawniczej, doujd jeunak nie 
została załatwioną Spodziewać się należy, że na­
stąpi to w jaknajkrotszym czasie.

Kursa dla rzemieślników. Pożyteczną imiuwa- 
cyę wprowadza wkrótce miejskie Muzeum dla sztuk 
i rzemiosł. Są to kursa rysunkowe dla rzemieślni­
ków wszelkich zawodów, kierowane przez p. Józefa 
Czajkowskiego, jednego z artystów, zajmujących się 
sztuką stosowaną do przemysłu. Kursa te, zupełnie 
bezpłatne, będą się odbywały wieczorami Uczestni­
cy będą mogli również wieczorami korzystać z bi­
blioteki, jaka się znajduje przy Muzeum dla sztuk 
i rzemiusł, a która poBiada wiele cennych dzkł, 
mogących oddać rzemieślnikom wielkie usługi.

x rleży się spodziewać, że rzemieślnicy krakow­
scy skorzystają jak najliczniej z tej sposobności. 
Zwłaszcza cechy powinny w swym zakroBic dzia­
łania uczynić wszystko, aby przysporzyć kursom 
jak największej liczby uczestników. Leży to w in­
teresie rzomiosła krakowskiego, które ma Jo wal­
czenia nie tylko z konkurencją fabryczną, locz tak­
że z uprzedzeniami, jakie się wyrobiły w ciągu 
długiego czasu, na podstawie stwierdzonego nieste­
ty faktu, iż kierunek artystyczny w rzemiośle na­
szem nio doznawał należytego uwzględnienia z je­
dnej strony, poparcia z drugiej. Kursa rysunkowe 
mogą stać się podstawą do pożądanej w tym kie­
runku zmiany i trzeba mieć nadzieję, że sfery in­
teresowane otoczą je należytą uwagą.

Kursa roznoczną się w maju b. r, Zapisywać się 
można w kancelaryi Muzeum ul. Franciszkańska 4, 
od 6 — 8 wieczór,

Ojczym i pasierbowie. Przed sąden. przysię­
głych w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa 
karna o zabójstwo, l erego dokona'.i dwaj pasier 
bowie na swoim ojczymie. Akt oskarżenia przed­
stawia tę sprawę, jak następuje: Walenty Kalisz, 
gospodarz w Zabierzowie, wdowiec, ożenił się przed 
7 laty z leciwą już kobietą Katarzyną, wdową no 
dwóch mężach, po Waśniowskim i Wąsu, matką 
dwóch dorosłych s.\ nów.

Kalisz złym był mężem i złym ojcz;, mem, gospo­
darstwo trwonił na hulanki w szynka, a z pasier­
bami i żoną źle się obchodził, wskutek czego były 
w domu ciągłe niesnaski, kłótnie i bójki. Z powo­
du takich stobunków, panujących w domu, pasier­
bowie znienawidzili ojczyma, postanowili więc go 
„ustatkować", a jako środek , prowadzący do tego 
celu obrali obicie ojczyma do tak zwanej na wsi 
„pól śmierci". W  dniu 23 stycznia 6. r. pasierbo­
wie Kalisza, Józef Waśmowsk; (24-letni parobek) 
i Jan Wąs (36 lat liczący gospodarz na swojem 
gospodarstwie) zaeza’li się koło stajni gospodarza 
Wnęka na mającego wracać tamtędy z szynku oj­
czyma, by go tam „nsŁatkowac" i oduczyć pijań­
stwa. O zamiarze ich dowiedział się młody Wnęk, 
zamiar ich pochwalił, a n aw et, widzae, że Wąs 
trzyma w ręku balaskę z płotu , zaopiniował, żo 
takim „patyczkiem" me boli, gdy się uije; 
więc Wąsowi i Waśniowskiemu lusznię od wozu, 
kutą żelazem, do rę k i, oświadczając j»szcze goto 
wość czynnej pomocy. Bez poinoey tej jednak się 
obeszło, mili pasierbowie bowiem tak zaczęli „stat­
kować" swego ojczyma, że zbili go me do „pół", 
ale na całą śmierć — gdyż na polu pod stajnią 
Wnęka, pod razami W ąsa i Waśniewakiego, został 
trup Kalisza. Pasierbowie bili rzetelnie, na ciele 
bov iem Kalisza znaleziono nazajutrz 9 ciężkich o- 
brażoń: między innewi Kalisz miał złamaną rękę i 
nogę, zgruchotanycb 8 żeber, rozoną głowę, zgnie 
ciony żołądek i t. p.

W ąs i W aśniowski, aresztowani, po śledztwie, 
zasiedli dzisiaj na ław u oskarżonych przed trybu­
nałem karnym w Krakov ie, obwinieni o zbrodnię 
zabójstwo, Stanisław Wnęk zaś o wspułwinę przez 
namowę i pochwałę zabójstwa.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kraj. dr 
Bruson, obwinia zastępca prokuratora dr Ujejski, 
bronią obwinionych adw. dr Bardel, dr Deicbes i 
p. Jendel. Jako rzeczoznawcy lekarze występują 
prof. dr Wachbolz 1 piof. dr Ciechanowski.

Oskarżeni przyznają się do winy, tłomaczą się 
jednak, że nie mieli zamiaru zabijać ojczyma, ale 
to tylko „nabić", by się opamiętał.

Rozprawa, do której wezwano wieln świadków, 
skończy się wieczorem.

tziczenTe dorożkarzy. „Bezpieczeństwo nasze 
w mieście pozo 'tawia i zo strony dorożkarzy wiele 
do życzenia. Woźnice często wyuzdani, ordynarni 
i gbnrowaci, zamieniają się bez powodu w fnrya- 
tów. Jak  wkrótce odbyć się mająca rozprawa sądo­
wa wykaże, zagrażają wprost całości i życia oso­
by. Dodajmy do tego dziki sposób najeżdżania na 
przechodniów przez konie często oa wojska (jako 
wybrakowane) ze tanie pieniądze kupowane, a ma­
my obraz smutnej prawdy. Należałoby rozciągnąć 
ścisłą, a surową i fachową opiekę policyjną nad 
woźnicami i końmi dorożkarskiemi w Krakowie.

Z  k r a j u .

Tarnów, 9 kwietnia. (Przedstawienio pasyjne). 
Tarnowskie Towarzystwo „Oświaty ludowej" urzą­

dziło w sali „Sokola" dwa przedstawienia pasyjne, 
na które wybrano umyślnie w tym celu wierszem 
napisaną sztukę F r Kruczkowskiego p. t. „Golgo­
ta", nigdzie dotąd nio graną. Sztuka zawiera pro­
log i trzy obrazy: Sanńedryn, Na krzyż i U stóp 
Golgoty. Rzecz sama o tyle jest ciekawą, że autor 
na tle wydarzeń, wziętych z biblii, przypomniał 
widzom dzieje rozbiorowe Polski, stawił !m przed 
oczy zdrajców’, a u Btóp Golgoty wyprasza przez 
usta A. Mickiewicza nadzieję lepszej przyszłości 
dla całego narodu. Mamy więc czynnik religijny, 
złączony ściśle z patryotyzmem, podobnie jak w 
„Betloem polskiem" Rydla. Osoby święte nie zo­
stały wprowadzone; nie widzimy również na scenie 
postaci Chrystusa, słyszymy tylko Jego głos z głębi 
sceny
- Samą akcyę ilustrowała muzyka i śpiewy, ułożo­
no bardzo uóatnie przez prof. Markowskiego, któ-y 
kierou ał częścią artystyczną całego utworu. Sztukę 
odegrali ponownie uczniowie tut- semina/ynm nau­
czycielskiego. W  roli Sary, matki Judasza, zazna­
czyła się dodatnio indywidualna gra p. Trojanow­
skiej. Należy nadto podnieść rolę anioła p. Berna- 
kiewiczównej. Chóry mięszane wyp»dły bardzo do 
brze. Prawdziwą ozdobą przedstawienia Dyły piękne 
dekoracje, malowane przez uennia Rodzińskiego, 
oraz stylowo kostynmy ze Lwowa Sukces mojalny 
i materyalny znaczny.

SliCha, 8 kwietnia. Sprawa bojkotu towarów 
pruskich, a obok tego akcya ns korzyść krajowego 
przemysłu, rozwija się coraz to pomyślniej, dzięki 
wpływowi i zabiegom miejscowego proboszcza ks. 
dr Kołodzieja, lekarza dr Spannbaoe/a, będziego 
Szybaiskiego i sędziego fcechentnera. W dalszym 
ciągu tej patryotyeznej działalności odbył się w 
Sncbej 5 b. m w i e c  p r z e m y s ł o w y ,  a rówuo- 
iześnie z tem, dwudniowy pestój ruehomej wysta­
wy Ligi pomocy przemysłowej. Do wystawy tej, 
arządzonej w miejscowej sokoini, organizatorowie 
wieca zamierzali dołączyć wystawę tych wszystkich 
gałęzi przemysłu domowego, które istnioją w oko­
licznych gminach, na razie jednak, z powodu braku 
odpowiedniego pomieszczenia i zbyt krótkiego czasu, 
trzeDa było poprzestać na małym sbiorko, obejmu­
jącym wyłącznie tylko okazy przemysłu Hafciar­
skiego makowskiego i cokolwiek wyrobów rzeźbio­
nych w drzewie. Obok tego zostały pomieszczone 
bardzo piękne wyroby ślusarskie, wykonane w je­
dnym z miejscowych warsztatów.

Jakkolwiek była to wystawka na prtdce zorga­
nizowana i tym sposooem me mogła dostarczyć zbyt 
wielkiej obfitości i rozmaitości okazów, obok wy­
stawy Ligi pomocy przemysłowej tworzyła jednak 
niby dalszy ciąg krajowego przemysłów aga ruchu. 
Obie to wystawowe grupy stały sie dla zwiedza­
jących wątkiem ożywionych rozmów i dysknsyj na 
temat sposobów rozwoju i udoskonalenie tych wszy­
stkich odmian przemysłu domowego, które tu w o- 
kolicy istnieją, a wśród których piei wszeódtwc na­
leży się przemysłowi drzewnemu (wyrób taczek, ko­
newek, cebrzyków itp.) bardzo rozpowszechnionemu 
w całej okolicy.

Następnie o godz. i  po połndnin obrady wieco- 
v e  zgromadziły, w obszernej hali strażackiej, li­
cznych uczestników. Wibcowl przewodniczył ks. dr 
Kołodziej i piękiem przem Swieniem zagaił obrady, 
poczem p. Olszewski, dyrektor Ligi pomocy przemy­
słowej, wygłosił odczyt na temat oosobów, na ja­
kich opar.a się obecnie praca nad rozwojem krajo­
wego przemysłu I że wraz z tem, okazuje się coraz 
to bardziej konieczność podniesienia i wzmożenia 
polskiego kupieckiego stanu, udczyt ten pod «zp’“- 
dem treści był niezmiernie zaimnjący, a wygłoszo­
ny ’ w epoHób Jak  jasny 1 przystępny, że nawet 
przedstawiciele wiejskiej ludności, licznie w tej sali 
zgrooiituzeni, słuchali go z natężoną uwagą i zro­
zumieniem.

Następnie przemawiali p sędzia Zeehentner i p. 
Dn VaJS; ostatni jako przedstawiciel świeżo zorga­
nizowanego w Krakowie Btowarzyszema „Straż pol­
ska". Na zakończenie wiecu została uchwaloną ko­
nieczność założenia w Suchej odpowiedniej, w związ­
ku z przemysłem drzewnym, szkoły fachowej.

W tym też celu, jak również celem dalszej dzia­
łalności na rzecz krajowego przemysłu, zorganizo­
wano na tym wiecu miejscowy k o m i t e t  p r z e ­
m y s ł o w y ,  złożony z 20 członków. Na ogólne ży­
czenie ks. dr Kołodziej objął przewoduictwo komi­
tetu. Tego samego dnia o godz. 8 wieczorem se­
kretarz Ligi pomocy przemysłowej, p. Sokołowski, 
wygłosił odczyt o różnych poszczególnych gałęziach 
krajowegc przemysłu, ilustrowany świetlnemi obra­
żani. “I

Następnego dnia ową wystawę przemysłową w 
sokulni zwiedziła dziatwa szkolna, pod opieką nau­
czycielek i nauczycieli. Opjaśnicń, w sposób bardzo 
umiejętny, zo względów pedagogicznych, udzielał 
p. sekretarz Sokołowski.

Nowy Sącz, s  kwietnia. (Walno zgromadzenie 
„Sokoła". —  Tyfus.)

W  niedzielę fi b, m. o godz. 3 po południu od­
było się walne zgromadzenie „Sokoła". Zagaił pre­
zes Towarzystwa dr Stanisław F l i s ,  wyjaśniając, 
dlaczego na dziennym porządku nie ma wyboru no­
wego wydziału. Musi Dye mianowicie uchwalony 
najpierw nowy statut wzorowy, do czego już od 
dawna wTzywa Związes, a wybury odbędą się do­
piero po zatwierdzeniu togo statutu.

Sekretarz Wł. Sękowski złożył sprawozdanie z 
działalności w ubiegłym roku. Towarzystwo liczyło 
z końcem roku 1907 członków 249. Skład grona
nauczycielskiego iworzyli: naczeteik Langier i dru­
howie Broszkiewicz, Demczyk, Dubowski i Szur- 
miak. Ćwiczenia drutów odbywały się 3 raz.y ty­
godniowo, a grona nauczycielskiego 2 razy tygo­
dniowo. W 18 gouzinach tygudn. ćwiczyło się 500 
uczniów gimnazvalnych, w 4  godziuach uczenice 
prv\v. seminaryum nauczycielskiego, ł w 2 godzi­
nach uczenice prywatne Towarzystwa. W liczbie 
12 wzięli druhowie naszego gniazda ndział w ćwi­
czeniach pubiieznycb na zlocie podczas uroczystości 
jubileuszowej „Sokolu-Macierzy" we Lwowie. Ruch 
w „Sokole" objawiał się nadto przez urządzenie 
popisu gimnastycznego uczniów gimn., przedstawie­
nia żywej szopki, uroczystości narodowych i nabo 
żonstw, festyny i t. p.

Stan parku zw. Jordanówką Kowalskiego był w 
roku sprawozdawczym pod Każdym względem po­
myślniejszy niż w poprzednim. Na zabawy w par­
ku zapisało się 96 osób, zabawy odbywały się pod 
kierownictwem drnha .Władysława Mazura. Spra­
wozdanie podnosi potrzebę różnych inirestycyj w 
parku.

Oddział kolarzy liezyl 12 członków. Ruch wy. 
cieczsowy byl wogóle słaby.

Obrót roczny wynosił w dochodach 12.7C3 kor. 
44 hal., w rozchodach 12.098 kor. 37 haL, pozo­
stałość więc w gotówce na rok 19u8 wynosi 605 
kor. 7 bał. Z instytncyj publicznymi udzielały „So­
kołowi" subwencyj: Ks »a zaliczkowa 200 nor., gmi­
na miasta Nowego Sącza 200 kor., Rada powiato 
wa 50 kor. Fundusz pomnika Tadeusza Kościuszki

Z e  i w i a t a r

Z Wai szaw y. (Rewizyo i aresztowenii. — Spra­
wa wyłączenia Chełmszczyzny.)

— Wczoraj w południe polieya urządziła rewi­
z ję  w mieszkaniu redaktora „EKonomisty", p. Boh­
dana Wasi ateńskiego. P  Wasiut\ńBki był w tym 
cłusie w domu nieobecny. Aresztowano go na uli­
cy w chwili, gdy wracał do domu-

Nocy wczorajszej aresztowano wsDÓłpracownika 
pism, p. Wincentego Zwolińskiego.

—  Tegoż dnia o godzinie 1 w nocy, policja w 
asystencji agentów „ochrany" wkroczyła do reda- 
kcyi „łdisehe Tageblatt" p’zv ulicy Chłodnej i 7, 
gdzie poszukiwała redaktora tej gazety p. Jackaua. 
Po rewizyi, która trwała do godz. 5 rano, J. Ja  
ckana aresztowano i przeprow adzono do więzienia 
w ratuszu.

— Według prywatnych informacyj, prace nad 
wykończeniem projektu samorządu zostały przyspie­
szone ze względu, ażeby projekt wyłączenia Chełm­
skiego z Królestwa Polskiego był rozpatrywany 
równocześnie z samorządem w Królestwie Polskiem. 
Wniesienie pod oorady od razu tych dwóch proje­
któw ma służyć do osłabienia wrażenia przygnę­
biającego, jakie może wywrzeć wśród społeczeństwa 
polskiego uchwała Dumy o wyłączeniu Chełm­
skiego.

Sąd akademicki, z Wiednia otrzymujemy na­
stępujące pismo, z prośbą o ogłoszenie:

Sąd akademicki, zebrany d. 6 b ni. w Wiedniu, 
złożony z przedstawicieli polskich stowarzyszeń 
akademickich: Czytelnia polska akad:mików rolni­
czych w Taborze, Czytelnia polska akademików 
górniczych w Looten, Ognisko w Graeu, Ognisk0 
polskie w Pradze, Ognisko w Wiedniu, Sarmatia 
we Freibergu saskim, po ćokładnem zbadaniu spra” 
wy, przesłuchaniu stron i świadków, u« aża, że za­
rzuty, podniesiono w dziennikach w lutym r. b- 
przez kolegów: Antoniego Piątkowskiego, Wacła 
Klikowicza i Zygmunta Ilumięcklego przeciw Czy*

wykazuje kwotę 2290 kor. 28 hal., a fundusz grun­
waldzki 1056 kor. 8 hal. ?

To przyjęciu tych sprawozdań przedyskutowano 
nowy statut wzorowy, wypracowany dla Kół przez 
Związek i uchwalono go w myśl propozycji wy 
działu.

Przy punkcie: wnioski członków, uchwalono wnio­
sek druha Kazimierza Sosnowskiego, aby delegat 
gniazda na w alnym 1 zjeździe delegatów p osta w ił 
wniosek w sprawie przystąpienia Związku polskich 
Towarzystw gimnastycznych do Związkn s ło w ia ń ­
skiego. W  dyskueyi nad tvm wnioskiem z a b ie ra li  
głos druhowie: Br. Krystyński, Tać, Buet, St. klika 
i dr Flis. Nr tem zgromadzenie zamknięto.

Panuje w naszem mieście nagminnie tyfus, któ­
ry już pochłonął jedną ofi3ią w osobie ś. p. JC' 
drzeja Tokarczyka, pompiera straży ogniowej. Prócz 
tego jest chorych jeszcze 4 st-ażaków. Zarazili się 
wodą z rzeki Kamienicy.

G b r l i C O ,  8 kwietnia. \Ł Rady miejskiej. — Czy­
telnia robotnicza kolonii fabiycznej w Gliniku Ma- 
ryamnoisKim. —  Teate. — Uniwersytet ludowy. —
Pod adresem m agistratu)

Na wczoiajszem posiedzeniu Rany miejskiej wy­
stąpił magistrat z wnioskiem o nchwaienir pozy-, 
czki konwersyjnej w Banku krajowym w kwocie 
350.000 kor. na cele budowy gmachu gimuazyal- 
nego i szkól ludowych. W dyskusji nad tym wnio­
skiem podniesiono nader niekorzystne warunki, w 
jakich miasto uzyskało od rządu gimnazjum i nie­
odpowiedni moment do zaciągnięcia nowych cięża­
rów. Radny p. Tokarski przypomniał, że do ost“- 
tniego wyboru sejmowego ks. Pastora miasto przy­
wiązywało pewno nadzieje w kierunku uzyskania 
od rządu bezprocentowej pożyczki na budowę gi- 
mnazyum i szaół, poczem burmistrz p. Mens podał 
do wiadomości Rady, iż ks. Pastor zapewnił wy- 
słarą  do niego deputacyę o swoich w tym kit nn- 
tc  sta. uniach Ostateczuie uchwalono wniosek p 
Tokarskiego o odroczenie tej sprawy aż do c sasn, 
gdy Rada i magistrat będą w komplecie.

Robotnicy „Galicyjskiego karpackiego Towarzy­
stwa naftowego" w Gliniku Lary au,polskim zało­
żyli w swojej kolonii fabrycznej tuż za miastem 
Czytelnię, kuiia mieści się w uli założonego da­
wniej Towarzystwa spożywczego. Otwarcie Czytel­
ni nastąpiło dnia 6 O. m. w połączenia z przedsta­
wieniem amatorskiem Odegrano „Werbel domowy" 
"Gregorowicza, oraz jednoaktówkę czeską „Ztratil 
feć" Simunka dia robotników Czechów.

Bawi w naszem mieście lwowski teatr ludowy 
pod kierownictwem p. Pilarskiego. Szereg przedsta­
wień rozpuozął „Zażartym antomobilistą1' i „Zło­
dziejem" Bernsteina. Niepospolite zalety tej trupy 
budzą ogolne zainteresowanie, Które spotęguje się 
niezawodnie, gdj dyrokeya  wystąpi z repertuarom 
p o w a ż n i e j s z y m  i r o d z i m y m .

Staraniem Uniwersytetu ledowego im. A. Mickie­
wicza odbędzie się w niedzielę 12 b. m. odczyt p.
W. Szumańskiego z W arszawy na temat- „Poezya 
niedoli: Marya Konopnicka i Aaa Negri".

Pud adrosem magistratu zasyłamy tą drugą go­
rącą prośbę, aby zechciał skorzystać z mającej się 
roznocząc budowy domu p. Reinholoa koło mostu i 
rozszerzyć i uregulować tę karkołomi.ą górkę, sta- 
uowiącą jedyny przystęp do nieznan y dotychczas 
szerszemu ogółowi przepaści, zwanej „dzielnicą nad­
rzeczną. Zwracamy uwagę, ia  do tej części miasta 
niemożliwym jest bezpieczny dojazd na wozie zwy­
czajnym lub strażackim, a zapytujemy także, czy 
dzielnica ta ma być na zawsze osuniętą * ood kon- 
Fći! o^a^ów miejski-h i sanitar1 '<■' " Byłony też 

może a.i sie wyciągnąć z pcu ^yłów zapomnie­
nia plan regaiacyi miasta, uchwalony w rr-oim cza­
sie na wniosek dra Zaremby, a to tembardziej, że 
stoimy wobec wzmożonego rucha budowlanego i 
tworzenia nowych ulic przez budowę szkół.

Dwa mandaty prof. Halbana. Jak wiadomo, pro­
fesor uniwersytetu lwowskiego, dr Alfred H a l  b a n ,  1 
Który piastuje od kilku la t mandat dc .Sejmu bu­
kowińskiego, został przy ostatnich wyborach wy­
brany przez miasto Drohobycz posłem na Sejm ga­
licyjski. W sprawie tej toczyła się na szpaltach 
dzienników dyskusya, czy prof. H. może zatrzymać 
oba mandaty, czy też jeaen musi złożyć Twfer- 
dzono, żo większa własność ormiańsko-polska, pra^z 
którą prof. H. był poBłum wybrany do Se’mn bu­
kowińskiego, Życzy sobie złożenia przez profesora 
H. mannatu bukowińskiego. W sprawie tej donoszą 
z Czerniowiec: Komitet wykonawczy w ększej wła­
sności ormiansko-polskiej odbył 6 o. tu. pod prze­
wodnictwem prezesa, p, Krzysztofa Abrahamowicza, 
posiedzenie, na ktorem omawiano sytuację, stwo­
rzona skutkiem wyboru p. dra Alfreda Halbana óo 
Sejmu galicyjskiego. Po wyczerpującej dyskusji 
uchwaiono jednogłośnie decyzję w sprawie tej po­
zostawić, w tym celu zwołać się mającemu ogól- 
nemr zgromadzeniu wyborców stronnictwa większej 
własności ormiańsko-polskiej. Zgromadzenie to od­
będzie się przy końcu b. m.

J o s g f  K r z y s s k o w s k i
p o l e c a  p «  c e n a e l i i  t a n i c h  n a  < l f lm t« f r * e  » n k n i «  , k o s t y n m y  i r n g i e l s k i e  I  l » l u * k i  

N a j m o t i n ł e t s z e  m a t . c r y e  w e ł n i a n e ,  b a w  e ł r r . f a n e  i  n i c i a n ^ .

Kraiowie, przy ni. Fkryańskiej L. 17 naprztełw hotelu „pod Roźą

i n „ u r n i e * t j  m a n e r y e  w e i n i u n e ,  u a w e i i t i m i o  m. -  -  _ ., j
ki, Pledy m ęskie damskie, Toce wełniane i bawełniane, Kołdry w atowane, Kapy, Perkale t dymki Diałe, Firanki, Drvle, Pończochy, S ka-petk l, Kęcz ■

Towary vh doborowych gatunbach.
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telm polskitj akademików górniczych w Przybra 
®ie, za najzupełniej bezpodstawne i przychodzi do 
przekonania, żo Czytelnia akademików górniczych 
W Przybramie spełnia godnie trndnc obowiązki to­
warzystwa polskiego na obczysnie.

Przewodniczący K. S a w i c k i ,  sekretarz J . C y* 
t u l s k i .

Awans oficerow w obronie Krajowej. Wczo­
raj ogłoszone zostały przepisy o awansach oficerów 
obrony kraiowej, zawierające z małe rai zmianami 
tesame postanowienia, co przepisy w tej sprawie 
dla armii wspólnej. Podobnie, jak w armii, awans 
w obronie krajowej (lo wszystkich rang odbywa się 
wediug kolei, tylko nadzwyczajne zasługi podczas 
wojny lab pokojn mogą spowodować awans po za 
koleią (aussertonriich). Awanse w miarę otwartych 
miejsc odbywają się w stanie koukretnalnym na­
stępujących grup: sztabu generalnego, pieszych 
wejbk obrony krajowej, konnicy obrony ktajowej, 
artylcryi, w grupie oficerów ala służby lokalnej, 
w korpusie oficerów prowiantowych. Wszyscy puł­
kownicy i generałowie tworzą obobną grupę. Z po­
śród otwartych miejsc w szarżach majorów i pod­
pułkowników na 5 miejsc muszą co najmniej 4 być 
obsadzone weJług kolei. Pozostałe piąto miejsca 
mogą być obsadzone oficerami, przeniesionymi ze 
sztabu generalnego ao szeregów, albo awansowany­
mi poza turą. Zresztą te piąto miejsca są obsadza­
ne według kolei.

W sprawili podoficerów. Potwierdzono przez 
cesarzu przepisy o premiach ułużbowycn i odpra­
wach dla podoficerów eostanie wkrótce ogłoszono 
i b.dzie obowiązywać wdtecz od dnia 1 stycznia 
l». r. Chodzi o polepszenie bytu dłużej służących 
podoficerów, ażeby w ten sposób armia pozyskać 
mogła przy przejściu do dwuletniej służby wojsko­
wej ilościowo i jakościowo lopszy kprpu3 podofi­
cerski.

Już w roku 1904 zmieniono przepisy o odpra­
wie pieniężnej w ten sposób, że wypłacano ją  nie 
po [}, ule już po t> latach nieprzerwanej służby. 
Obecnie odprawa będzie rozmaicie wymierzana we­
dług tego, czy podoficer występuje z czynnej służ­
by po 12 laUch z certyfikatem, albo przed tern 
b e z  certyfikatu, względnie po l a  latach, ale z re -  
2 y g n a c y ą  na certyfikat. W pierwszym razie od­
prawa wynosi 25 prc. otrzymanej premii służbowej, 
w drugim razie odprawa wynosi 25 prc. tylko w 
czwartym roku prezcncyjnym, poczem wzrasta pro­
gresywnie, a to za 5 rok do 50 prc., za 6 rok do 
75 prc., za 7 I 8 do 100 prc., ażeby od 9 roku 
począwszy znowu spaść do 25 prc. otrzymanych 
promij. —

Oto tabela odprawy dla podoricera frontowego, 
który od 4 roku służby pocierał premię i wystąpił 
b e z  certyfikatu:

Po 6 roku 1105 +  210 - f  315) =  630 K
7

* 8 
!  9
> w
a 11
.  12

( n 480 K) 
480 
120 
135 
135 
135

1110 Tl
1590 „ 
1710 .. 
1845 „ 
1080 „ 
2115 „

Obok tego wspomnieć należy o zmniejszeniu ró- 
śnicy pomiędzy podoficerami frontowym1 a kancela­
ryjnymi co do wymiaru premii i odprawy Premię 
traci podoficer tylko podczas sądowego więzienia, 
ale podczas śledczego pobiera ją.

Międzynarudowy kongres dziennikarzy odbo-
dsi“ się w B e r l i n i e  w czasie od 20 do 24 wrze­
śnia b. r.

Napad łia żony posłow. Z Berlina donoszą: 
„"Lokal Anzeiger* donosi o wczorajszym napadzie 
an ->onj posuw rosyjskiego i austryakiego w Te- 
Leranie następujące szczegóły: Do obu pań straż
dała ognia, gdy wracały późno z wizyty. Żona am­
basadora austr pani Rotthoruowa, wyskoczyła z po­
wozu i wyrwała żołnierzowi broń, poczem wsiadła 
do powozu. Gdy powóz ruszył, żołnierz zaczął za 
nim gonić, lecz został ujęty.

Z Wiednia donoszą: Dzienniki podnoszą, żo p. 
Rottnornowa już raz okazała nadzwyczajną odwagę 
podczas powstania bokserów w Pekinie w r. 1900. 
Razem z żołnierzami wznosiła ona wtedy baryka­
dy, na których pozostawała podczas walki z bokse­
rami tak długo, aopóki nio zaczęły się na niej pa­
lić suknio Ranną odwieziono do ambasady. Pani 
B. otrzymała wtedy ordery od kilku panujących.

Morderca cesarzowej Elżbiety, odsiadujący ka­
rę w genewskiem więzieniu, Luccheni, popadł w o- 
błod. Lekarze stwierdzili u niego porażenie i roku­
ją  mu rychią śmier^.

Potworna armata. Dzienniki paryskie opowia 
dają o nowej armacie, wynalezionej przez inżynie­
ra  szkockiego, Simpsona. Nazywają ją „potworną*, 
na co, jak się czytelnicy przekonają, w zupełności 
kabiugnje. Wynalazca tak o swojem dziele opowia­
dał W8nółpracowntkowl „Hatin* „Armata moja 
może wyrzucać pociski na dowolną odległość. Posiada 
prostą i łatwą konst.rukcyę, działa zipomocą ele­
ktryczności. Pocisk dowolnej wielkości, bez ograni­
czenia wagi przerzuca z szybkością 9 kilometrów 
n a  sekundę. — Zapewniam parn., żo wkrótce 
przerzucać będziemy szrapnele z Londynu do Pa­
ryża, lub Brukseli i ino wątpię, że pierwszo do­
świadczenia powiodą się w zupełności. Specjalny 
przyrząd najznpełniej zapewnia celowość pocisku. 
■łSądzę, że moja armata, przysporzy znacznie chwilę 
pożądaną, kiedy wojna stanie się wprost niedorze­
cznością, niemożliwością pod wzgledem technicznym. 
Za kilka tygodni odbędą się pierwsze próby. Upo 
Ważniam pana do oświadczenia, żo bynajmniej nie 
mam zamiaru wynalazku mego oddawać do rozpo­
rządzenia wyłącznie rządu angielskiego. Zresztą, 
Bie mogę tego nczynić, gdybam nawet chciał, a to 
dlatego, że po pierwszych próbach wszyscy specya- 
liści zrozumieją nrostą zasadę mego wynalazku. — 
Szczegółowy opis jego ogłoszę niezwłocznie po o- 
trzymaniu opinii ekspertów, którzy będą obecni przy 
procach'1.

Se stow arzyszeń,
Zawiązane „Towarzystwo Wielkopolan1' za­

prasza wszystkich ziomków z zaboru pruskiego na 
pierwsze walne zgromadzenie w dniu 12 kwietnia 
b. r. o godzinie $ wieczorem w lokalu „Związku 
narodowego* przy ulicy Karmelickiej, L. i,  I pię­
tro. Osobnych zaproszeń się nio rozsyła.

Ze stow  straż polska*. Sekeya wiecówo-od- 
ezj towa ukonstytuowała się w dniu wczorajszym. 
Przewodniczącym obrano dra Kazimierza Lebeckie­
go, sekretarką p- Maryn Wolińską Uchwalono u- 
rządzić w najbliższą niedzielę o godz. 5 wiec in- 
lormacyjny w Łobzowie, następnie zaś w niedzielę 
26 b. m. podoonj wiec w Bochni i Tarnowie, po­
czem takie i w innych miejscowościach Galicyi
łachodniej.

Wo wtorek dn'a 21 b. m, odbędzie Bię w Pod­
torzu odczyt p. 'J nnfua Szumańskiego, urozmaicony 
Bcznemi obrazami świetlnemi z dziejów martyro­
logii polskiej pod zaborem pruskim, a poprzedzony 
Przemową prof Michała Magiery. W  najbliższym

czasie mają się również odbyć odczyty kilku wy­
bitnych osób na rzecz „Straży polskiej*1.

Wydział „Koła panien1*, opiekujących się za- 
niedhanem i dziećmi, zawiadamia wszystkie U człon­
ków w spierających i zwyczajnych, że w sobotę d, 
11 b, m. o godzinie 5 po połoduiu odbędzie się 
w Bali Rady powiatowoj (ulica P ija rsk a , L, 1) 
w alne zgromadzenie, na którem bez w zględu na 
komplet ma być załatwioną sprawa zmiany statntu.

W „Eleuteryi** wygłosi w niedzielę d 12 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem p. Karol Radwanek odczyt 
p. t.: „Serce*. Następnie odbędzie się zabawa to- 
rzyska Wstęp dla wszystkich wolny.

Zmarli.
W  Zakopanem zmarła w dniu 5 b. m. Feliksa 

Egorówna, przeżywszy lat 73, znana debrze przed 
kilkunastu laty w kołach towarzyskich i literackich 
Warszawy1. Pełniła ona długie lata obowiązki bi­
bliotekarki w Wilanowie, tłumaczyła kilka dzieł 
treści religijnej, zasilała swemi przekładami i a r­
tykułami eryginalnemi kilka czasopism, a zwłaszcza 
„Kronikę Rodzinną*.

Omyłka druku. W  numerze 82 naszego dziennika za­
mieszczono wiadomość, że Inżynier budowy Jan  Szybiń- 
ski j/rzeuiósł sio zu Lwowa do Krakowa. Nazwisko ma 
brzmieć: Jan  Grzybinski.

Repertuar teatru miejskiego.
W piątek: „Mąż męczennik*.
W  sobotę: „Uwielbienie krzyża* (La deyocion de la 

cru \), dram at w 5 aktach Calderona.
W niedzielę po południu: „Salamandra1*; wieczór: 

„Uwielbienie krzyża*.
W poniedziałek „Car Samozwaniec*.
Wo wtorek: „Uwielbienie krzyża*.
Wo Środę: „Uziaily11.
Z kalendarza. W sobotę 11 kw ietnia: Leona W ielkie­

go p. w. d. k.; w niedzielę 12 kw ietnia: Zenona b. m. i 
luliusza p. w.; w poniedziałek 13 kw ietnia: Hermene- 
gilda 1 Idy.

Wschód słońca 11 kwietnia o godzinie 4 min. 66. za­
chód o 6 m 2&; długość duia 13 godzm min. 29.

Z krakowskiego ouserwatory urn. Dnia 9 kwietnia ter­
mometr doszedł od -t- 1*8 do 6 5  C.; — barometr

Dnia 10 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 730 0 
mm., termometru +  2 0  C.; w iotr północno-północno-zb 
chodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r > a h ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych iab ryk  fortepiany, p ianina, haruo- 
nie i pianole za gotówkę lub na  sp łaty  naw et 
dwudziesfomie.sip.czne. Instrum enty  używane od 
cen najniższycn.

ło 40 aa  Kółko. Były jednak trzy Kołka, posiada­
jące powyżej 100, dwanaście Kółek poniżej 30, re­
szta siedm Kółek od 30 —70 członków. Większość 
więc Kółek posiadała normalną ilość członków, wy- 
wystarczającą dla powodzenia działalności Kółka. 
Niestety jednak większość członków Kółek dość sła­
by bierze udział w pracy swych zarodów , a w 
niektórych Kółkach i same zarządy nie dawały irJ ■ 
cyatywy. —  A więc: I. podnieść należy obojętność 
niektórych Kółek co do płacenia wkładek. W dzie­
więciu Kółkach; w Czernichowie, w Czuło wie, Ko 
ścielnikach, Kryspinowie, w Mudlniczce, w Przegi- 
nii Duchownej, w Wołowicach i w Woli Jnstow- 
skiej sprawozdania podają, że albo członkowie ża­
dnych wkładek nie zapłacili, albo tę sprawę pomi­
jają milczeniem. N i 631 członków nie płaciło zu 
pełnie vvkładek 278, reszta zaś, to jest 5-53 w 13 
Kółkach ciągn ubiegłego roku zapłaciło wkładek 
na rzecz Kółek 176 koron 60 hal. Stosana? więc 
pod tym względem nie są zadawalniające, jakkol­
wiek lepszo, aniżeli w roku ubiegłym, Należało Dy 
więc ze strony zarządów Kółok jak najściślej prze­
strzegać obowiązku ściągania witłauek 

X  Pociągi Świąteczne. Dyrekcya kolei Półno­
cnej ogłasza: Ze względu na prawdopodobnie zwię­
kszony rnch osobowy z okazy? świąt wielkanocnych 
kursować będą w obrębie kolei Tółnocnej w czasie 
od 15 do 22 kwietnia włącznie, oprócz pociągów 
pospiesznych j osobowych, w rozkładzie jazdy wy­
mienionych, w razie potrzeby także i osobne pocią­
gi , odchodzące tuż przed Dociągiem zwyczajnym.

Budapeszt. 9 kwietnia. Pszenica na kwiemcu 11*13 do 
11-14, pszenica na maj 11 < i  do 1105. pszenica. Ja  pa­
ździernik 9-44 do 1745; żyto na kwiecień 9 ,;8 do 

9-79; żyto na maj —•— do —•—, żyto na październik 
8-27 do 8 -eS; owies na kwiecień 7’5> ao 7 37, owies na 
m sj 7-62 do 7'53, owier aa październik —•— do —'— ", 
knknrydza na maj ó'4G a„ ę--l7 • rzepak na sierpień 
lb f.O do 16-60.

oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pochmurno.

M ó w i aaokowe, aiijstyn i m i t
— Aktor-rzeżbiarz. Czytamy w „Gazecie Naro­

dowej*: Józef Chmieliński. artysta teatru lwow­
skiego, oprócz sztuki dramatycznej uprawia z wiel- 
kiem zamiłowaniem rzeźbę. Wielo już jego prac 
widzieliśmy, a każda mówi o tem, iż artysta ten 
1 jako rzeźbiarz jest wysoce nialentowanym. W ro- 
kn zeszłym Chmieliński wystawił bardzo ciekawie 
pomyślany 1 oryginalny projekt pomnika Chopina,

w miejskiem mnzonm przemysłowem znajduje Bię 
projekt pomnika Słowackiego, modelowany z od­
czuciem geniusza wieszcza polskiego. Prócz tego 
p. Chmieliński występuje od czasu do czasu z pra­
cami, nie zakreslonemi na większe rozmiary. Takie 
dwie rzeźby widzimy na obecnej wystawie w sa­
lonach Towarzystwa sztuk pięknych. Więc: pełna 
prawdziwej młodzieńczej poezyi grupa, przedstawia­
jąca piękną dziewczynę i młodzieńca, złączonych 
w pierwszym wiosennym pocałunku. Tak akt ko­
biecy, jak męski, wypracowane Bą bardzo starannie, 
pomysł rzeźby nad wyraz wdzięczny. —  Dragą 
p ra cą , ja k ą  p. Chmieliński obecnie wystaw ił, jest 
figura zmarłego niedawno tajemniczego powstańca 
Szymuna Wiznnasa Szydłowskiego. W niej, tak 
w układzie, charakterystyce twarzy, jak i ruchu 
daje artysta-rzeźbiarz dowody subtelnego pojmowa­
nia rzeźby, oraz zdolności podchwytywania momen­
tów portretowych.

—  Spuścizna pc Ibsenie. Z Kompennagi dono­
szą, że jak się okazało pozostało po Ibsenie wiele 
bardzo rękopisów i prac, któro stanowią studya, 
szkice f zbierane matery ałv do pisanych dramatów. 
Znajdują się tam również i wyKonczono a niewy- 
dane sztuki Ibsen zamierzał widocznie ogłosić te 
wszystkie materyały drukiem bo wspominał żonie 
swej 1 synom nieraz, żc skrypty maja wartość. Po 
śmierci Ibsena żona jego i syn wręczyli wszystkie 
rękopisy bibliotece uniwersyteckiej w Chrystyanit. 
Prawdonoctobnio będą. ono wkrótco drukiem ogło­
szone

— „Ekonomisty* ostatni zeszyt zawiera: pracę 
dra Z. Daszyńskioj-Golińskiej p. t. „Z badań nad 
zagadnieniem ludzkości*, pierwszą część rozprawy 
J. Gościckiego „Rolnictwo, polityka agrarna i sa­
morząd w Anglii*, studyjna prawno-ekonomiczne 
Józefa Kaczkowskiego „Towarzystwa akcyjne w 
państwie rosyjskiem, referat Referat II. Radziszew- 
go o „Projekcie podatku od dochodu w Rosyi*, 
zestawienie danych o „Rozwoju banków akcyjnych 
w Królestwie Polskiem* przez O. Łagiewskiego. 
Nadto mieszczą się w zeszycie: Kronika ekonomi­
czna (Kasy oszczędności państwa rosyjskiego w r. 
1906. Kuiijunktnry gospodarcze światowe. Ratyfi­
kacja konweucyi brukselskiej. Wojna naftowa. 
Ruch syndykalny w państw ie). Kronika finansow a 
(Budżet państwa rosyjskiego na rok 1908j. Krom 
ka współdzieleń*, tudzież Rozhiory i spraw ozdania.

Dział ekononrezny.
x  Zjftzd Kołek rolniczych w Krakowie. Dzisiaj 

o godz. i 1 przed południem rozpoczął się w Kra­
kowie, w sali Rady powiatowej, zjazd delegatów 
Kółek rolniczych powiatu krakowskiego, tudzież 
członków wspierających Towarzystwa i członków 
zarządu z Krakowa i powiatu krakowskiego. Obra­
dy zagaił prezes zarządu, ur Stefan Snrzycki, któ­
ry przedłożył sprawozdanie z działalności zarządu 
za rok 1907. Następnie sekretarz zarządu, dr Sta- 
fiej, złożył sprawozdanie kasowe, podług którego 
dochody wynosiły w 1907 roku kwotę 884 koron 
66 ha]., rozchody 645 koron 40 hal.; z tego ko­
szta lustiacyi Kółek powiatu wynosiły 400 koron.

Zgromadzenie sok waliło przyjąć sprawozdanie 
zarządu i kasowe do wiadomości i udzieliło abso­
lutom run. Z kolei porządku dziennego lustrator za­
rządu powiatowego, p Ludwik Szafrański, wygłosił 
referat pod tytułem „Obowiązki zarządu Kółek rol­
niczych w naszym powiecie*.

Jak  z przedłożonego sprawozdania w tnika, Kó­
łek w powiecie krakowskim istnieje 33. Przybyły 
dwa: Bielany i Kościelniki, ubyło jedno Zwierzy­
niec. Z nich 22, to jest dwio trzecie, przysłało 
eprawozdanio roczno, 11 zaś, pomimo trzykrotnych 
upomnień, nfe nadebłało sprawozdań, Ilość członków 
w ty ch 22 Kółkach wynosiła 831. Przeciętnie oko-

R r o ^ i k a  E w o w s S r a .
L w ó w ,  10 kw ietnia.

Z politechniki, p. Józef Zagórski, rodem z Kra­
kowa, złożył na wydziale inżynieryi II egzamm 
państwowy.

W sprawie pobad dla geodetów Proszeni je­
steśmy o zamieszczenie następującego komunikatu 
Uprasza się tych kolegów absolwentów knrsu geo­
detów szkoły politechnicznej we Lwowie, którzy 
czynili urzędowo starania -w dyrekcyi skarbu 
przyjęcie do służby w ewidenryi katastru podatku 
gruntowego, aby zechcieli zgłosić się listownie pod 
niżej podanym adresem, podając faktyczne 1 sub- 
jektywnie przypuszczalne powody, dla których ich 
prośbę pominięto. Przesłane pisma posłużą nam jako 
materyał na wiec słuchaczów knrsr geodetów, któ­
ry się ma odbyć w maju bieżącego roku. Adros: 
Politechnika „Kółko geodetów*.

Dr Ogórek, który przez szereg la t był profeso­
rem niemieckiego gimnazyum we Lwowie, po przej­
ściu w stan spoczynku, ukończył teologię i prz-ad 
kilitn dniami odprawił pierwszą mszę w CeJowcu.

Opieka nad chorymi na gruźlicę we Lwowie.
Założone przed kilku laty Towarzystwo walki z 
gruźlicą, zebrawszy odpowiodni fundusz, przystąpiło 
do urządzenia we Lwowie „Opieki nad chorymi 
gruźliczymi* na wzór francuskich dispensaires. — 
Celem tej „Opieki* będzie zapobieganie szerzeniu 
się gruźlicy przez wykrywanie i ograniczanie ognisk 
zarazy, przez wynajdywanie początkowych, najle­
piej nadających się do leczenia okresów tej ebero 
by, przez pouczanio i pomoc udzielana chorym i 
ich rodzinom. „Opieka* roic-ścić się będzie w domu 
narożnym przy zoiega ulic Batorego i Pańskiej. 
Zacznie ona funkeyonować już w najbliższym cza­
sie. Początkowo przyjmowanie chorych odbywać się 
będzie tylko dwa razy tygodniowo. Osobne ogło­
szenia zawiadomią o dom otwarcia „Opieki* o 
dniach i godzinach przyjęć

Repertnar teatru lwowskiego.
W sobotę po południu „Poskromienie złośnicy*, wfe- 

czur. „Żydówka* (występ Didura).
W niedzielę pc poluóaii- „Mąż idealny*; wieczói 

„Faust* (występ Didura).
W poniedziałek: „.Gdy umarli obudzimy « ę “.
V„ wtorek: „Aida*.

We środę: „IJngenoci* (występ Didura).

(Telegram „Nowej Reformy z dnia 10 kwietnia.) 
Staoiński wiceprezesem Koła

Wiedeń. Na dzisiojszeir. posiedzeniu K oła pol­
skiego przystąpiono do w yboru wiceprezesa 
Kola. N a 61 głosujących poseł S t a p i ń s k i  
otrzym ał 50 głosów, a 1 głos pad ł na  posła 
R  u e b e n b a u e r  a.

P oa S t a p i ń s k i  dziękuje za zaufanie i przy­
rzeka, że z całej siły będ^i się s ta ra ł sprostać  
przy.ętem u na się obowiązkowi.

Na wniosek p. Staj .oskiego uzupełniono ko- 
misyę parlam entarną Koła. W ybrany  został po­
seł Ś r e d n i a  w s k i  El głosami na  52 glosu­
jących.

Depesze gratulacyjne.
Wiedeń. Na ręce „Koła polskiego* nadeszły 

następujące depesze:
Ze L w o w a :  „Na wiadomość o w stąpieniu 

Dosłów stronnictw a ludowego do Kota Dolskiego 
daję w yraz w iaz z całym krajem serdecznej i 
najżywszej radości i  powodu zw ycięstw a idei 
solidarności narodowej i winszuję z całego ser­
ca Kołu zdwojonej siły i znaczenia, jak ie  Mu 
dzień dzisiejszy przyu >si. — M arszałek  krajow y 
Stanisław  lir. B a d  en  i".

Z K r a k o w a  nadeszła pod adresem  Koła 
polskiego serdeczna depesza z powodu w stąpie­
nia ludowców, od zebr.m ej młodzieży n a  VI 
zjoździe Stow arzyszenia „Ogniwo*.

Głosy i»rasy,
Lwow. W stąpienie ludowców do „Kola pol­

skiego* powitano zostało przez całą  p rasę  pol­
ską  lw ow ską żywerai objawami zadowolenia.. 
M iędzy inncini „Słowo Polskie* pisze: „Ze
względu n a  to, co sądzić można o ludowcach 
wogóle i o ich postępowaniu w te) sprawie, 
w stąpienie to je s t d o n i o s ł y m  f a k r e m  h i­
s t o r y c z n y m .  T radycyjua zasada jedność  
prezentacyi polskiej w Ń.iednia tia d y c jjn a  
pod tvm względem wyższość ^olakow  nad v. szyst- 
kiemi innym i larodami parlam entu anstryackie- 
go je s t wskrzeszoną, utrzym aną i zwycięską*. 
Nie pora dziś ua obrachunek z winami i zasłu­
gam i; h istorya zapisze je  snrawiedliwie. Zapisze 
niejedno dawniejsze łam anie solidarności naro ­

dowości, ale zanotuje i i a i t a ,  świadczące, że 
poczucie potrzeby te j solidarności n ie  zostało 
całkowicie przyćmione rozgoryczeniam i wewnęt) z- 
nerui stronniczymi.

W  dalszym ciągi w ykazuje „Słowo*, że kon­
serw atyści przez dłuższy czas nio s ta ra li sie nic 
zrobić, aby napraw dę pozyskać ludowców dla 
Koła, co przy dobrej ieli woli mogło już dawno 
nastąpić. W  -ostatniej jednak  chw iu uczyni,i 
bardzo wielo aby  ludowcy do K oła wstąpili. 
N astępnie „Słowo* podnosi, żo posłowie stron­
n ic tw a demokratyczno-narodowego, znar«w,, nicm 
własnego in teresu  partyjnego, p rz y c z a ili  sie 
zo w szystkich sił do tego, aby wszelkie trud ­
ności w te j spraw ie usunąć.

K ury er lwowski “ pisze: „Dla nać wstąpienie 
posłów Indowych do K oła je s t faktem  i aktem 
politycznym a  każdy a k t polityczny z jednej 
strony je s t sankcyą już istniejących uastrolów, 
ą  z drugiej strony stw arza nową sytnacyę no- 
wef ustosunkow anie sił politycznych dla przy 
szosci. W stąpienie posłów luoowycli do Koła, 
je s t sanfecy % już  istn iejącego dawniej pewnego 
nastro ju . „Cóż to  za nastró j ?* Naszem zdaniem 
ten  nastró j jest raczej przebudzoną świadomością 
że w k ra ju  is tn ie ją  dojrzałe już  nasze siły poli- 
tyczno-nrrodowe, dom agające się n ietylko równo 
upraw nienia, ale rownego rozkładu odpowie­
dzialności za losy kraju.

Posłowie ludowi nie przynoszą Kołu polskie­
mu propozycyi handlu wymiennego mozgami dla 
wszelakiego użytku, ale swoje w łasne poczucie 
siły, swą w iarę w  przyszłość narodu i swoją 
gotowość przyjęcia n a  siebie odpowiedzialność, 
za przyszłe losy kraju . W  Eamym Kole posło­
wie ludowi będą mniejszością, aie Kołu przyno­
szą oni współpracow nictw o polityczne pizebu- 
dzonego ,  uświadomionego w łościaństw a.

„D zienuik Polski* pisze W stąp ien ie  ludow­
ców do Koła podniesie znakom icie jego znaeze- 
nio i  wp,yw na  zew nątrz i to  nie ty lko  d late­
go, że Koło potężuieje cyfrowo, ale dlatego 
głównie, że odtąd będzie w Wriedniu ty iko  je- 
d ra , so lidarn- n a  zew nątrz rep rezen tac ja  naro­
du naszego. F a k t  ten  doniosły, k tó ry  pewme 
będzie pow itany przez w szystkie zabory z r a ­
dością i uznaniem, równocześnie wywołuje wście­
kłość w tych  sferach, k tóro  n a  rozdwojeniu 
k ra ju  i społeczeństw a uaszego budowały swoj6 
nadzieje. Zjednoczenie się naszej reprezcntacyi 
na  gruncie wiedeńskim  je s t  objawem tak  szczę­
śliwym, ta k  pomyślnym, że praw dziw a i go iąca 
wdzięczność należy się wszystkim , k tó rzy  do 
tego historycznego dzieia się przyczynili

Socyalistyczny „Głus“ w yraża w ielkie nieza­
dowolenie z powodu w stąpienia ludowców do 
Koła i pisze: „D aw ne zapowiedzi posła ritapiu- 
skiego, że o w stąpieniu ludowcóu do Koł» nie 
ma mowy, dopóki nie zmienią Mę zasadniczo 
stosunki w k ra ju  i nie nastąpi powszechne gło­
sowanie do Se.:sin, poszły w niepamięć. Ludow­
cy zadowolniii się dość skrom nAim zmianami 
w statu cie  Koła. N a stronnictw o ludowe Spada 
obecnie olbrzym ia odpowiedzialność za przyszłą 
politykę K oła polskiego, k tó re  obecnie w ysunie 
się pierwszy plao Je ś li ludow cy, w stępując 
Jo K o ła , chcą n adal uw ażać się  za oorońcow 
mas ludowych, m uszą w tem  Kole doprowadzić 
do grum ow nei ew olucji Je ś li tego nie zrobią, 
w takim  razie  krok ich obecny oznaczać będzie 
zdradę opozycji, a  wzmocnienie reakcyi w par­
lamencie.

„My, socja ln i demokraci — pisze Głos — 
w sukcesy polityczne ludowców nio wierzymy; 
od dziś mamy ich prawo uw ażać za ofieyalne 
podpory sfer rządzących za dezerterów  opozy- 
cyi. Politykę ich odtąd tak  trak tow ać musimy, 
jak  odnosimy się do polityki Koła polskiego*.

Praga. Organ K ram arza „Dea* w stąpienie 
ludowców do Koła nazyw a pierwszorzędnym 
wypadkiem politycznym .- Prócz tego, że Koło 
polskie stan ie  się jednym  z najsiln iejszych klu­
bów, otrzym a ono jeszcze przez w stąpienie lu­
dowców silne zabarw ienie dem okratyczne, a p re ­
zes Koła, może isto tn ie  odwołać się n a  to, że 
przem aw ia imieniem całego K oła polskiego 
Rzecz je s t ta sż e  w ażną d la  idei słow iańskiej.

Gdy ekspertyza w dniu 4  m aja zadecyduje że 
niema obaw, rząd w yasygnuje pieniądze.

Czesi —  podniósł m inister w końcu —  maj 
wielu techników, to też znaczna część Ł aby  już 
została uregulow ana i kosztorys został przekro­
czony. M inister zapewnia ponownie, że starać  
się będzie o przyspieszenie całej spraw y aby 
z czystem  śm ie n ie m  mógł w ydaw ać pieniądze.

Po przemowie posła K olischera obrady do 
w ieczora odroczono.

Z  R M ll  P S K l M .
(Telegramy „N. Refori y“ z 10 kwietnia.)

Wiedeń. W  Izbie posłów poseł B re ite r zgło­
sił wniosek nagły z żądaniem w yrażenia piote- 
stn przeciw samowolnym praktykom  sądowym, 
wykonywanym przez władze sądowe n a  żądanie 
władz wojskowych i naruszaniu nietykalności 
poselskiej, >

Poseł T r y l o w s k i  wniósł w niosek nagły  
w spraw ie prześladow ania „Siczy*'

Poseł ł  a z a r s k ?  wniosek o zaliczenie miast 
Białej, Żyw ca i W adow 3 do wyższej klasy df 
datków  ak ty  walnych.

I  oseł Z a m o r s k i  wnioski w  spraw ie stosun­
ków ruchu n a  linii kolejowej Złoczów-Podwoło- 
ozysk?.; i o podjęcm budowli publicznych dla 
dosturczeuia zarobku ludności połnocno-wscbo- 
dniej Galicyi.

N astąpiły  dalsza rozpraw y nad  organizacyą 
min ste rstw a  robót publicznych. Przem aw iali pc 
słowie S i l b e r e r ,  K a f t a n ,  E i n s p i n n e r  i 
G o s t i n e u r .

Posiedzenie trw a  daJej

m u  i i  r, - i i u i u  ( M a i l i

(Telegramy „Nowej Reformy14 z 10 kwietnia.)

Wiedeń, Koło polskie odbyło dziś posiedzenie 
w spraw ie budowy kanałów. P r e z e s  G ł ą b i ń  
s k i  przedstaw ił przebieg sprawy od r, 1901 
podniósł, że p l a n y  s ą  p r z e w a ż n i e  n a u -  
k o u c z e n u .  E k s p e r t y z a  o d b ę d z  i e 4  ni a- 
j a. Na budowę, gdzie plany są  gotowe je s t  102 
milionów koi. M inister handlu w komieyi bu­
dżetowej oświadczył gotowość preedrtnw ienia 
projektów  szczegółowych • obliczeń rentowi: ości 
Jeżeli Łomisya się zgodzi, n i n i s t e r p  zy-  
r z e k ł  r o z p o c z ą ć  b u d o w ę .

Oświadczenie ministra
M inister skarbu  K o r y t o w s l i  w y jaśn ia ł 

stanow isko rządu Zaprzeczył, jakoby rząd , lub 
mówca jako  m inister skarbu , był spraw ie prze­
ciwny, T ak  nie i jest. I owszem, z ca łą  życzłi- 
wością trak tu je  m inister tę  spraw ę, o i . za<n 
tbjęcia przez siebie urzędow ania, n ietylko dla­
tego. ze ustaw a obow iązuje, ale dlatego, że przy­
niesie ona korzyść krajow i.

Przy objęciu urzędow ania zastałem  — mówi 
dr K ory!o \\ski — c h a o s .  N i e  b y ł o  p l a ­
n ó w ,  a n i  k o s z t o r y s ó w .  Technicy podnie­
śli poważne wątpliw ości co do w ykonania t. 
zw. „ Ile lew erke*  w P rzerovrie W iększość była 
przeciw ną budowie. Nie w iedziano także, czy 
g ru n ta  w yw łaszczać, bo zachodziła obawa, że 
je  trzeba będzie potem za bezcen sprzedawać. 
Przyspieszyłem  akcyę w m inisterstw ie handlu 
i budowie dróg wodnych, -D ziś b u d o w a  k a  
n a ł u D u n a j  — O d r a  m o ż e  s i ę  r o z p o ­
c z ą ć ,  sp raw a kanału  O d r ą  W i s  a j e ­
s z c z e  n i e  j e s t  z a ł a t w  i o n ą  1 bo nio 
wiadomo jeszcze, którędy kanał ma pó„se.

Z araz no objęci- urzędowania megoi w roku  
j 906 porozumiałem ^ piczyuiirn Kołd poi- 
ski ;o w spraw ie dalszego postępow ania. Koło 
zgodziło się na moje propozycje, aby  na  lazio  
pi-zyzwclić na re g u lac ję  rzek  w k ra ju  a  k a ­
nały, oby doznały uzupełnienia. W  n a «b 1 i ż- 
s z y c h  d n i a c h  n a  W i ś l e  p o d  K r a k o ­
w e m  r o z p o c z n ą  s >ę  r o b o t y ,  k t ó r y c h  
k o s z r t  o b l i c z o n y  j e s t  n a  13 m i l i o n ó w  
k o r o n .  Osobno będa prowadzone roboty dla 
r ó g ń l & c y i  P e ł t w i  pod Lwowem i we Lwo­
wie kosztem  6 milionów koron. Techniczne tru ­
dności zostały —  jak  się zdaje —  usunięte

iiKinrat i t i s m ;
w iiiflo m iSc* ,  now e; M m y "

z dnia 10 kwietnia.

S p r a w a  p r o f .  W a h r a u s d a ,
Wiedeń. De nu tac j a  jmsłów antisem ickicb 

z drem Fuohsem  n a  czele udała'*się do prezy­
denta m inistrów  z p ro śb ą , aby, skoro sąd ape­
lacy jny  zatw ierdził konfiskatę broszury U uLr- 
m unda, wytoczono mu także osobiste śledztwo.

"p
v u e « v y a  v  k l a w t o r i e .

Budapeszt. „P ester L lord* donosi zM o sta ru . 
W  klasztorze w Źitomłślicach dokonano rewi- 
wizyi, przyczem znaleziono u k ry te  tam  różne 
m ateryały ekspioduiące /

E c b a  l a n i c a n  n a  s z & e h a .
Londyn, „ lo k a l  A nzeiger* donosi z Tebera- 

nu: A resztow ano pięciu urzędników  zakłauów 
elektrycznych poa zarzutem , że są  spraw cam i 
osta tn iego  zam achu bombowego n a  szacha

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

- red ak cy i) .

jn r a  tui. tu zs ta, M m  uledzlał,
kto chce wziąć odemniu nieznośny katar. — 
W ziąć? O. tego nikf nie uczyni. Aie dlacze­
go leż nie wolisz go Pan zwalczać? Wpraw- 
dziwych Bodeńskich mineralnych pastylkach 
Faya leży po proste świetna możliwość grun­
townego wypędzenia nawet najnporczywszego 
kataru i z tej możliwości pownJenby też Pan 

^  przecież zrobić użytek Jedna próba jest w ka- 
*  . żdym razie nie arogu, albowiem pudełko, ktJ- 

* ł^ T lre  P a n  może aupić w każdej aptece, dro- 
gueryi, lub sk fadzit y o n  m ineralnych, kosztuje 

-  tylko I 25 K. (385 1 2)

f S ą d

w

E a n c e t a r y a  a d ^ o h a e s a  

D i > a .  S .  G i i H F E I N A
przeniesiona do domu

u L  G r o t f i f e a ,  6 S *  I I  p i ę t r o ,  

f i n r s a  t c l e g r a U c m e ,
Wiedeń, iO Łw-icUia. (Giełda południowa.)

■ Marti 117 67. óeata. majowa 97'73. Reuia kotonowa 
węgierska 93 Ib. AU. ?e i  is tr. żaki. kreu. 637 -25. Akcje 
węg. z akt. L ed . 7 )l'O0. Akcje Anglobanko 800w  Akcje 
iTnionh-J3kn 544'—. Akcyc Bankvereiiłu o31'—. a fc-ye Lki - 
deriia. ;n 4-*1 25. Akcje kolei państwowych 683'50. Lor" 
uaril 134 75. Akuye k d e i Ulbethal —-—. Akcye fabryki
ujudi — . Ak'7e ty to n io w e  . Alpiuj 693 50.
Rima-Muranyi 558 50. Ak"ve praskiego Ton. żelazneg: 
2680'—. Losy tureckie 187-60 Ruble 252"00. 

Usposobienie: leniwe.
Berlin, 10 kw:etnia. (Giełda poranna i
Akcy< kredytowo 200 - .  Tow. dyskontowo 177 50
Usposobienie: ciche. -

251 — 
117 30

 .....................  95 40
złocie . . , 19 08

sąd ej i, 
252 — 
117 80 
90 — 
19 18

L en n u  izoy handlowe) i przemysiowei 
w Krakowie,

10 kwietnia vgodz, 1 w południe.)
U Waluty.

Ruble capierow' . . . .
Marki niem ieckie..........................
Franki papierow e .
] iwuaj-Mtol.aukówai

IŁ Listy zastawne.
&.i Lirty zastawne prem- Banąu hipot. 110 — 1U _
4,;*o/l pis ty zatwawne Banka hipot. . . 99 50 106 _
4 %  i> » » ■ • • 94 50 95 50

U i ty zastawne Baikn krajowego 100 — 10 1 60 
4°/o ” ą „ 99 50 95 50
4% L łtij *ast. gal. Tow. kred. nem. nleok. di 7ć 97 75 
4 ; / « » • > »  e P, „ 4i-Ietn. 97 50 98 50
4*/• » * » „ „ „ 5l-leta. 94 — 95 —

Ul. Ooilgacye i pcżycr.kl.
4•/» Galicyjskie ohligacye p oplnscyjna . 97 50 98 50
4•/, Pożyczka krajowi z r. 17«3 . . . .  95 50 96 50
46/, „ miasta Lwowa . . ■ . . 92 25 93 25
4 V /, Omigacye kon-unaine Banku k.aj. ICO -  101 —
4“', „ kolejowe.......................... 91 iU 95 oO

IV L o s y
i^osy m iast*  K r a k o w a ................................. -  130 —

V. A K 0 y e.
A kcje Baaku hipotecznego we uwowio . 569 — 575 — 

J  kolei Lwów-Uzeriiiowco-Jassy . . 571 — 574 —
VI. Publiczne zapisy długo.

wspólna renta papierowa.................  97 50 u8 —
s re u rn a ...................... 27 50 ‘ 88 —

98 25

4°/,

4% renta koioaowa ausu'yaaka 97 75

Fabryczny skia.1 lalek i z dla dziec* 
P R c  ftlaryacki 2 . u

Ł

największy wybór lalek — gier towarzyskich 
wózków dla lalek — koni na biegunach etc.
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Irejc-
p r o s z e k  d o  z ę b ó w  

w a u to  puszce
Autcm ałycrne w ydziłtanie  f 

proszku. —  N o u o łć !  I

Id e a l n y  p r e p a r a t  o le d w i e  
dającej sie p o m y ś l e ć  

d e l i k a t n o ś c i .

KULE i KREGLEW
/. d m i e a  L i g n u m  S a n r t h m ,

- polecają najtaniej

Ł t r i  n  i  S p ó ł k a
K r a k ó w ,  R y n e k  . i " .  1907 i T2

SAflATORIIM ZAKłADO ZIHHEMAlffiOOSIUM)
Mit

Dyetr łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i św ietlne; wpływ psychiczny-, 
zakład zanderowaki. promienie Rentgena, (LAisoimUi/.acya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenia wszelkich uleczyć się da­
jących clibrych, z wyjątkiem cliotób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowano pro­
spekty za darmo. 1535 5 12 Lekarz kierujący D r L o eb e lL

r  •

12 D l i !
si Stffeia UMReiiKne

[0'zyjinować będę
dla Rrowiucyi we W ielki W torek, 
dla M iejscowych we W ielka Środą.

ftbajki wyrobów tiAntanl

w  K R A K O W IE . 2027 4 6

Zaraz do wynajęcia
2 pokoje rasem  lub oddzielnie, Kiujmi- 
cza 16. —  W iadomość ty lko  na II p?

‘2090 1 5

Mamy zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, żc Apte­
ka poa Gwiazuą przy ul. 

Floriańskiej 1. lf>, ś p. Konstan­
tyna Wiszniewskiego, jest prowa­
dzoną nadal we własnym zarządzie
pod kierunkiem długoletniego współ­
pracownika, byłego właściciela’ apteki
p. Włodzimierza Borkowskiego

\ n M .m  i  p Konstaoiyna Wisziiimkisgo.
2088 1 4

Do wynajęcia zaraz
pokój umeblowany, frontow y z pościelą, 
i usługą, ul. D ługa 10. 2091 i  o

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

iii i i i  |
Zygmunta M \r

Kraków, ul, św. Jana I. 13
J  W yłączne zastępstw o fabryk  kra- 
+  jow ych s tin g la , B iem itza, Ń enbm -
♦  gc>a. sprzedaje po cenach kom
♦  kurencyjnych.

Piźegratte  dobrej m arki zawsze na ■*
składzie. 2085 1 0 ♦

Marmolady,
Konfitury,
Kompoty,
Sorbety,
Lukry do tortów, 
Walie i andruty,

poleca e n  e o

C U K IE R N IA . L W O W S K A

JA N A  M ICH ALIKA
FloryańsKa 45. Telefon 466.

K o t a  g u m o w e
praw dziw e angielskie, sprzedaje tanio  
B iuro techniczne: Maksymilian Neu­
man, Kraków. Szpitalna 36 2095 l 2

f t n m i f  ent..a, mówiącą po
L iU łJ U  u U l  J / .U  poi: ku, niemiecku i fran­
cu sk ą  objęłaby zarząd douiu u kawalera lub 
wdowca, zajęłabj się całym domem, dziećmi 
i mogłaby Lyć do towarzystwa starszych pa­
nienek. Wiadomóść w binrze Gołębia L 3, par­
ter. Kraków. 2093 1 3

praktyczna I suttiiinna â nsztr̂ a
poleca się. P rzyjm ie posadę do pielę­
gnow ania chorych w kąpielach. A. P. 
poste re s tan te  Kraków, za okazaniem 

kwitli 2098 1 2

poleca m agazyn obuwia

i J L  1 M W 1 1
1703 3 7c i k. D ostaw ca Dworów 

S S A K Ó W  —  poleca

m  ńmzTA
Kawior nissoloiy, K o m ,  jtfajonczy, Aspiifi r m « .  Pasztet z dziczyzny 

i stasbu rsK i, Calaalyny i Rol&dy z drobiu, $zynKi sw o jsk i i prasKie. &  
Kapłony. ?ulardy, Kurczęta, Kwiczoły faszerowane, J a r z m u  i ?a rd w y f 
3abłKa tyroisKie i f ta n tw s p  ,.CaWille“ , y/mogrona słodKie, Owoce 
Kandyzowane fran^nsKle (? rn iłj assorłis g iaces j, Ananasy świeże 
i w Konserwie, Stara ZyłniOwKa. porter angielsKi w ytraw ny, b a c z n e  
w ina w ^iersK ie. Urządza całe zastaw y świąteczne.

Kasyerka
dla arony kolarzy potrzebna. H. Niemetz,
Kraków, Szew ska 2. 2033 4 6

D i i  w y n a j ę c i a
S k le p y . — W iadomość: Zarząd Ho­
telu Saskiego. 2078 2 3

1 1

poleca

IGHAC!) m E C M K l
Szewska 14.

KRAKÓW
1940 3 5 I I

iv Tarnowie, ul. KrnKowHa i. 3.
O B U W IE  w szelkiego rodzaju bardzo 
trw ałe  w edług najnow szych wzor»w. 
W yrób własny, ceny um iarkow ane: Z a­
mówienia w edług m iary. 2loy 1 3

Józef Konstanty Barnaś
S z e p e s  Ólalu, W ęgry

ma zaszczyt donieść, że w ysyła franco 
do każdej stacy. pocztowej za pooraniem:
5-kilową faskę świeżej owczej bryudzy 

wiosennej franco 3 złr, ho cl 
5-kilową faskę owczej bryndzy majowej 

fianco 8 zlr. —  ct. 
5-kilową paczkę masła naturalnego

franco 5 zh. 30 cl. 
5-kilową paczkę sera trappistów

franco 5 złr. 86 ct. 
5-kiiową paczkę sera Eminentlmlskiego 

franco 5 złr. 46 ct. 
5-kilową paczkę sera karpackiego w ce­

głach franco 4 zlr. 80 ct.
1 paczka próbek zawierająca 17i klgr sera 
trappistc-T Kmmenthal, 3 klgr. masła, 1 klgr.

b r y n d z y  wiosennej franco 5 złr. 
UWA3A: Po świętach Wielkanocnych 5 klar. 
paczka masła naturalnego będzie kosztować 

4  złr. 96 ct. franko. 1737 12 15

O g a c a m  I m i d a m u  p  o c z ^
przy odbiorzo

3 kg. znakom itej kiełbasy wiejskiej, i
1 flaszki *k litra  nalew ki wiśniowej praw dziw ej,
1 szklanki m usztardy francuskiej.

razem za koron 10.
m iejscowym  zaś koszta poczty wypłacam  gotów ką przy odbiorze.

Mitłiał tloózeńslii — Krokób), Florynfiskn 43.
W ysyłka pocztą odwrotnie. 176ft 3 i

I  S I U
M. Murawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8.

W ykonuje wszelkie toa ie ty  według ostatniej mody paryskiej. Ceny 
'  J przystępne. ieoo » 8

©ytiflffldlCtbJO
Przewodnika po Krakowie wraz z pla­

nem Wielkiego Krakowa
uprasza P. T. Strony interesowane o odv rotni 
nad .sianie tekstów ‘ lub klife.y do irn k irn i 
Orutseherów w Podgórzu. W skutek t«go ‘-■pó­
źnienia nakład wyjdzie dopiero w maju b. r. 

2080 2 2

inteligentna Eona NlemKa
która moi" być pomocna w gospodarstw'^ 
zna się na szyciu ' ręcznych robotach, znajdzie 
poradę od 15-go kwietnia. - Rynek 1. 14, 

II piętro 2047 2 3

7  raożo się każdy przekonać na bez-
L a  U d in iU  płatnej lekcyi próbnej języka 
niemieckiego, w jak  krótkim czasn można so- 
bio przyswoić ten na  pozór tak  tr rd n j język. 

 poa „A dolf1 Uniw ersytet Jagiel-Zgłoszenia 
loński. 203j  2 5

Znane z dobroci
przekładance, torty, serniki, mazurki, 
oraz baby podolskie i t. p. pieczywo 

poleca

H I  ITM UIWIHSKIEG1
w Jarosławiu. 2003 8 a

najtańsze plecionki drcetane to  ogrodzeń.
“Ze

Kilkakrotnie krocone o- osnlu cynkowane
, , ,  j k , . ; HI |  szczególnie się nadające do odgrani-

OlBClUklKI d r  lL 3116 ozfe-ii zwierzyńców ./m nie, szkółek
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na s ia tk i dla psów, 
jako ochrona przed gradem na ha/.aniL.ma, p taszarnij, klntki dla 
ptaków, najlepsze siatKi do miejsc na lawn-tonnis, do 3 metrów 

szciokości, na ściany Rabitz i uprawę Slonier i t. d. i t, d. 
W yrabia się je  w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz- 
maito.j grubooci c y n k u je  ię  je  w  o g u lu  d o p ie r a  p o  s p le ­
c ie n iu , dlatego nip rdzowieją i są zuaczuie trwalszo niż wszelkie 
inne plecionki wyrauiane z drutu cynkowanego. Także w Dguiu 
cynkowanego koicz& ritepc d r u t u  s f a lo w e g c  rozm óioj grubości 

dostarczają po cenie bardzo przestępnej J 7u5 5 16

IfUTTŁR £ SCHRflMZ, Tow. fikc., W e ń  
fabryki wota1 siatka- ̂  Mariasma/wh i sukna piślniou/ego 1 P r a g a  - B n b n a .

Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacono.
Do nabycia we wszystkich większycn handlach żelaznych

' Osabliwosf "dlent pnycgd • cynkom * blachy żelaznej in zatrzymywania śniegu.
Z n s le p c a  «  K r a k o w i e  O . K u r z n  m u .

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a w e c s a  ,  w y ż‘Z. wykaz tał.

A l l g l l k  z wyżs.L wykształ.

z w vż*- wykształć, 

z wytszom wykształć.

Erakow, Fioryańska 25, 1 ?.
1560 10 10

tzsKtitcda hrśleî Uc
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  160 3s O
ADAMA PFA SEC P IEG U

pługa 10, Floryanska 2, Krakuw.

IS r Decem &re.
L»e toutm onroeur, je vous remercie de votre 

longuo le llre  polonaiso. Sous lo cb itro  nomnió 
dai.s cette icttrc e t dans la meme ville, comui 9 
e mois fevrier, vous tiou»erez posto restante 
ma reponso dćtaillee. Millo brisers ploias de 
dósir' Le yótre pour toujours. 2 i00

I .
dawniej J. Baumann w Bochni

poleca w ielkanocne św iąteczne pieczywo, 
cukry  i t. p. CcnuiKi wysyła gratis. 
Przy zam ówieniach ponad 10 złr. nie 
liczy się opakowania. 1890 5 6

W szyscy
lekarza . sned utyciem po mycia 

fttoluij rrmlijj
polecają mydłu ,,Feeolinę-1 ponieważ zmar­
szczki, f r ‘dy twarzy, traazia pryszcze, 
czerwoność nosa Itd. po użyciu ..Feeoliny1' 
znikają bez śladu i ponieważ ,.Feeolina" jest 
zarazem najleps/.em mydłem toaletowem do 
codziennego użytku. Mydło ,,Lowakryna‘* 
jes t najlepszym środkiem do czyszczenia, 
do pielęgnowania i do upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i 
chorobom głowy, sprawia żo włosy sa bujne 
i miękkie. Cena mydlą „Fee&lina ‘ lub „Lo ■ 
wąsc yna za kawałek I K, 3 kawałk. I 2'5fl, 
6 kawałków K 4 , 12 kawałków K 1. Wysyła 
firma M. Feitł. Nachf. V iedoń, VI., Maria 
hilferstrasse 15. Nadto dostać można w wie­
lu drogaeryach, składach pertum i apteka sh 

w państwie, 2970

. A. ‘Arbenza 
szwójcarsKis brzytwy

z ostrzami do wymiany, 
są słyłtuo w świecie ze swe niez.ównanej do- 
oroci', ostiości i pewności. Ponieważ są naŁ 
lepsze, przeto i najtańsze. Zupełi o poręczeniol 
Tysiące świadectw! Uważać doorze na znak 
poręczenia „Arbenz“. Do n a b y c ie  w lepszych 
handlach, a hurtownie u fabrykanta A. Areenzis, 
Lausanne (Szwajcarya). 462 6 26

11 1
dusi m im  3idi i nmun,

poleca 516 73 o

nmiPFrze insfrumento 
firm krcjotayth.

W yłączne zastępstw o labryii Bć- 
sendorfera, E hrbara , W -rtha, Ro- 
tykicw icza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze Krzesła do fortepianów.

ZO mlllonńu) ■ wn
jest do rozporzodzenia atc 4 L, 0 rocznie iia I, 
i i  111 miejdce dóbr, domów, will, lasów, labryk 
i przed dębiorstw przemysłowych. Pożyczki oso­
biste dla każdego, nawet d.a Dań, w każdej 
wysokości na umiarkowany piocent na cza* 
kiótszy lub dłuższy. Zgłoszenia AdalD“rt Tbein, 
reprezentant firm . Leszamitoló es Banknizoman), 
budapest VII., 8otten0ille--‘itc.:i 54 tKorespon- 
deneya ni-mi icka Za pośrednictwc wynagre- 
dzonic). Marka na odpowiedź. 1795 7 9

N a  r r u i b a t y 7 . i l ]
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca kię 
uśmierzające nacieranie, od wcelu la t ogromni# 
rozpowszechnione, przoz wielu lękarzv ordyno­

wane i przez znakomitości nznane 
U n lm e n tu m  o a u l th e r ia e  c c m p o s i tu v  

z prawnie zarejt-str. marką och.onną

J J E J t W f " ! *
c h e m ik a dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakow»nia i  franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. -  Do 
nabycia w każ-dej większej mtece, względni) 
c, apteco chomiki D ra  J u l iu s z a  f r a n z o a .  
w  T a r n o p o lu  W K ra k o w ie  do nabycia 
w aptece W is z n ie w sk ie g o . 41 15 O

Grafit l tmiiiio

Z D rukarni L iteraek ie i w n rakówie, ul. Jagiellońska 10

wysyłam każdemu swoi wielki, bo­
gato ilust-owany polski cennik * 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muz; cznyoh 
wszelkiego rodzaju. C. k. n„a* . 
dostawca H A N N S  K O  TiRAI'- 
Di iii wysyłkowy wyrobów nuży- 

M a r  cznych w Briix Nr 464. 
Skrzypce dla początkującyci już i*  iż 4-80, 6-Wl, 
6- _  6 80 i wyżej. Smyczki po K —’r>0,
1-40, 180  i wyżej. Cytra, uarmome itd. - * 
nież na Bkładzio. Fyz rsa niema Dowolna w y 
minnr lub zw rit pieniędzy. - 1407 ł7  bu^

drukariu L. IC-Hórafc ■


